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ISKRA
J Dziennik polityczny, społeczny, gosioiarczy i literacki.
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CENY OGŁOSZEŃ:

Zą wiersz milimetrowy przed tekstem 
35 groszy, w tekście i nadesłane 
25 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem poowOjnie. Zagraniczne 100 

proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie*  
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiazuie 
tut wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —

WYDAWCA: „Kurier Zachodni*  s. A.

i ■
Adres dla listów i depess : 

„ISKRA*.  Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

Zł. 2
Z odnoszeniem miesięcznie: 

zt. 2.50.

W Zagłębiu po za Sosnowcem. Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50.

Z przesyłką pocztową 
zł. 2.50

Zagranicą 4 zł.

Redaktor: Tadeusz Oplotą.
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Nasza filja w Zawierciu, ^anansnaanna

Otwarliśmy już dla wygody naszych Czytelników i Prenumeratorów filję 
redakcji i administracji w Zawierciu, przy ul. 3 Maja 27 Biuro filji będzie przyjmowało prenume­
ratę i ogłoszenia, jak również wszystkie sprawy w zakres wydawnictwa wchodza.ce.

Nasi prenumeratorzy otrzymujący dotychczas „Iskrę" pocztą, będą ją otrzymywali w naj- SSS
bliższych dniach przez roznosicieli.

Kierownikiem filji redakcji i administracji „Iskry" w Zawierciu, Iest p. Witold Fabrycy.

Wydawnictwo „Iskry".
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KONKURS

■«z wyjaśnienia szczegółowe są do przej- 
Zawiercia (Wydział Budowlany), w godzi-

Fr. SZTUKA
b. asystent Uniw Jagiellońskiego.

Badania: histopatologiczne, chemiczne, ba- 
kteryologiczne i hematologiczne, mikroskop, 
dla celów dyagnostvki lekarskiej. Własna 

pracownia analit.Sosnowiec, ul Sienkiewicza Nr 5
1 piętro, tei. 7-87. 3160-1

Znowu odroczenie 
konferencji ambasadorów.

WIEDEŃ, 20 5. (Pat.). „Neue
Frete Presse" donosi, że odroczenie 
konferencji ambasadorów nastąpiło z 
inicjatywy Anglji. Zdaje się, że jesz 
cze nie zostały uzgodnione poglądy 
Paryża i Londynu na szereg spraw 
Francuskie dążenia w Marokku, któ 
rych urzeczywistnienie zależy od An 
glji, zdają się wpływać na wymianę 
zdań w sprawie paktu gwarancyjne­
go. Ważnem zagadnieniem jest kwe­
stia Mossuiu. Słychać, że między 
Anglją a Turcją toczą się bezpośred 
nie rokowania co do uregulowania 
sprawy Mossuiu. Prawdopodobnie 
Francja poprze życzenia angielskie 
w Mossuiu, aby uzyskać poparcie 
rządu angielskiego w innych kwe 
stiacb obchodzących ją Pewne ozna 
ki wskazują na to, że Anglja poczy 
niia już pewne ustępstwa ze swego 
przychylnego stanowiska wobec Nie 
mieć.

Anglja zwleka z odpowiedzią.
LONDYN, 20 5 (A.W.) Przyczyną 

zwłoki w odpowiedzi Anglji na notę fran ■ 
cuską jest korespondencja, którą rnusiał 
przeprowadzić rząd angielski z dominja- 
rni. Niektóre dommja czynią daleko idą­
ce zastrzeżenia co do formy, w jakiej 
tna być udzielona późniejsza odpowiedź 
Niemcom. Pakt gwarancyjny zdaniem 
tych dominjów nie może obciążyć imper-
ium brytyjskiego obowiązkami, któreby zbliżenia stronnictw agrarnych polskich 
W innych częściach świata hamowały i czeskich. Witos poruszył przytem spra- 
«wobodę ruchów państwa angielskiego. I wę wydalenia robotników polskich z Za-

Dozór Kościelny w Zawierciu ogłasza niniejszym konkurs na wykonanie pokrycia blachą mi.edzianą grub 0.6 m/m, 2-ch wież kościoła parafjalnego w Zawierciu.
Oferty należy składać na powyższe roboty wraz z materj»łem 

przy wliczen<u kosztów wszelkich robót z tem związanych. W ofer­
tach winien być podany termin wykonania, warunki płatności, dowód, 
źe oferent roboty takie wykonywał Oferty należy kierować na ręce 
Ks Kan Fr Zieńtar?, proboszcza w Zawierciu, do dnia 15 czerwca b. r. 
godzina 1*2  w połudn e. Dozór Koś i lny zastrzega sobie dowolny wy­
bór jednego z oferentów Nieuwzględnione oferty zostaną bez odpo­
wiedzi Dotyczące plany, oraz wyjaśnienia szczegółowe są do przej­
rzenia w Magistracie miasta Zawiercia (Wydział Budowlany), w godzi­
nach urzędowych od godziny 9-ej do 3-ej codziennie.

Dozór Kościelny 
w Zawierciu.
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Prez. Wojciechowski w Wielkopolsce i na Pomorzu.

WARSZAWA 2J5 (A W.) Prezydent I 
Wojciechowski w towarzystwie mm stra I 
Rataiskiego wyjeżdża dziś na obiazd I 
południowych powiatów województwa • 
Doznaństiego, gdzie zwiedzi Ostrów, Kę- , 
pno, Odolanów, Krotoszyn i inne miasta.

WARSZAWA 20 5 (AW.) Pan Pre- _____
zydent Rzplitej przyjął w piątek dnia 15 I Grudziądzu, 
m. b. po poiudniu na audjeacji p. Wo-b. po poiudniu na audjeacji p. Wo­

• IUUMUIUII lUiUlU „1 1UU1UU II lilllillU.

Zbliżenie stronnictw agrarnnych polskiego i ezeskiego — Pos. Witos w obronie robotników polskich w Zagłębiu Karwińskiem. Opinja prasy czeskiej.
głębia Karwińskiego i sprawę ndzielenla 
zapomóg bezrubotaym Polakom. Mini­
ster Svehela obiecał bliżej wejrzeć w tę 
sprawę.

„Venkow“ omawiaiąc oświadczenie 
złożone przez prezydenta ministrów Ste- 
sla i posła Witosa z okazji bankietu wy­
danego na cześć gości polskich, przypo­
mina słowa- w których Witos

WARSZAWA, 20.5. (Tel. wł.) Pod­
czas pob/tu przedstawicieli klubu „Pia­
sta" w Pradze odbyła się konferencja 
między Witosem i Kiernikiem z jednej 
strony a ivehlą i Hodzą z drugiej. Po­
stanowiono współdziałać w dziedzinie 

jewodę Pomorskiego, informując się 
szczegółowo o stosunkach na Pomorzu. 

Na audiencji zostały omówione szcze­
góły podróży Pana Prezydenta na Po­
morze w dniu 26 czerwca b. r. jak wia­
domo P, Prezydent osob ście w dniu tym 
otworze pierwszą Pomjrs.cą Wystawę w 

stwierdził doniosłe znaczenie dzieła pod­
jętego przez Stesla, życząc jednocześnie, 
ażeby czechosłowacki premjer zdołał do­
prowadzić do szczęśliwego końca wszyst­
kie nasze projekty. Od chwili zakończe­
nia wojny—piszę „Venkow“—Praga po 
raz pierwszy usłyszała z ust polskich po­
dobne słowa. Należy się spodziewać, że 
enuncjacje te rozpoczną nową epokę w 
dziejach obu narodów.

Polsko-rosyjskie 
towarzystwo handlowe.

WARSZAWA, 20.S (A, W.) Za- 
wiązało się tu polsko-rosyjskie to­
warzystwo handlowe pod nazwą „Pol- 
roz*.  Prezesem towarzystwa został 
były minister handlu Chrzanowski. 
„Polroz“ma na celu unormowanie sto­
sunków handlowych między Polską i 
Rosją sowiecką, które mają się oży­
wić z chwilą objęcia przedstawiciel­
stwa handlowego sowieckiego w War­
szawie przez nowego kierownika. Ma 
on dokonać z firmami polskimi sze­
reg tranzakcji na wielką skalę.

Wzrost oszczędność i w Polsce.
WARSZAWA, 20 5. (A. W.).

Według zestawień bilansowych ban*  
ków wpływy oszczędnościowe w Pol­
sce wzrastają z miesiąca na miesiąc 
w szybkiem tempie. W dniu 31 sty­
cznia wkłady oszczędnościowe wyno­
siły 32 4 miljonów zrotych w dniu 28 
lutego zaś 42,2 miljony.

Brednie niemieckie.
BERLIN, 20.5. (A.W.) Wiadomość o 

rozrzuceniu odezw monarchicznych i do­
konanych rewizjach w Warszawie—nie­
które pisma niemieckie, jatc np. „Berli- 
ner BC sen Zeitung*  podają p. L „Pró­
ba zamachu stanu w PolsceA

A. Nowaczyfiski 
w „GazeGie warszawskiej".

WARSZAWA, 20.5 (A.W.) Zna- 
ny publicysta Adolf Nowaczyński, 
były współpracownik „Rzeczypospo­
litej" zaangażowany został do redak­
cji „Gazety Warszawskiej" i wyjeż­
dża jako korespondent tego dzienni­
ka do Gdańska i na Pomorze.
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Echa śląskie.
Posada dyrektora gimnazjum w Król Hucie
KATOWICE, 20.5 (Telefonem) 

Wydział Oświecenia Publicznego Wo 
jewództwa Siąskiego w Katowicach 
ogłasza konkurs na po ad? dyrekto­
ra państwowego gimnazjum klasyczne, 
go w Królewskiej Hucie.

Podania należy wnosić w przepi­
sanej drodze służbowej do Wydziału 
Oświecenia Publicznego w Katowi­
cach w terminie do dnia 15 czerwca 
1925 r.

Do podania należy dołączyć:
1) Curriculum vitae, 2) Świadec­

two dojrzałości, 3) Świadectwo egza­
minu kwalifikacyjnego, 4) Tabelę kwa­
lifikacyjną.

Przy gimnazjum znajduje się o- 
bszerne mieszkanie dla dyrektora.

Posada powy2sza obsadzona bę­
dzie z dniem 1 września 1925 r.

Nowa nominacja w przemyśle
KATOWICE, 20 5 (Telefonem) 

Dr. K. Kucharczyk objął stanowisko 
syndyka Związku gospodarczego prze­
mysłu przetwórczego na Wojewódz­
two S ąskie.

Zmiana na stanowisku dyrektora teatru katowickiego.
KATOWICE, 20.5 (Telefonem) 

W dniu dzisiejszym przybył do Kato­
wic znakomity artysta i reżyser p. 
Kochanowicz aktor teatru .Reduta”. 
P. Kochanowicz odbył szereg konfe­
rencji z wybicnemi osobistościami w 
sprawie ewentualnego objęcia kiero­
wnictwa dramatu w Teatrze Polskim 
w przyszłym sezonie.

Z Sejmu Siąskiego.
KATOWICE, 20.5 (Telefonem) 

Komisja specjalna do badania stosun­
ków w spółdzielniach budowlanych 
rozpadła się, ponieważ wystąpili z 
niej posłowie klubów PPS. i NPR. 
Wystąpienie posłow z komisji nastą­
piło z powodu grubych nietaktów 
przewodniczącego tej komisji pos. 
Rakowskiego (Ch. D.)

Pos. Rakowski już nie poraź 
pierwszy swojemi rozmaitemi intry­
gami uniemożliwia pracę. Dziwić się 
temu me można, bo wyszedł on ze 
szkoły pos. Korfantego.

Uchwały Rady miejskiej w Katowicach
KATOWICE, 20.5 (Telefonem) 

Wczoraj o godz. 5 pp. odbyło się w 
sali Rady Mieiskiej wspólne posie­
dzenie Magistratu i komisarycznej 
Rady Miejskiej, na którem omówiono 
szereg wa2nycb spraw. Między mne- 
mi rozpatrywano wniosek niemieckiej 
gminy te.atiainej o odstąpienie gma­
chu teatralnego na przedstawienia 
niemieckie. Wniosek większością gło­
sów odrzucono. Obecnie jak wiado­
mo teatr niemiecki grywa 2 razy w 
tygodniu. A w przyszłości tyle razy 
będą przedstawienia niemieckie, wie­
le razy zespół teatru polskiego bę­
dzie mógł grać w miastach na Śląsku 
Opolskim, a w jc w Gliwicach, Byto­
miu, O olu i t d.

Następnie Rada Miejska po dłu­
giej i wyczerpującej dyskusp uchwa­
liła zaciągnięcie pożyczki zagranicznej 
w sumie 50 miljonów dolarów na 
przeciąg 20 lat Procent od pożyczki 
będzie wynos.ć 8 pr. w stosunku ro­
cznym. Pożyczka zostanie obtóconą 
na iundusze budowlane.

Eksport oolskicli fabrykatów.
WARSZAWA, k0 5. (A. W.).

Białostocki przemysł włókienniczy 
nawiązuje stosunki z odległymi ryn­
kami. W tych dniach wysłano z Bia­
łegostoku do Chin partję pluszu, je­
dwabiu i welwetu.

Bezrobotni w Anglji.
LONDYN, 20.5 (Pat.) Liczba oez- 

robomych w Anglji wynosiła w dniu 
11 maja 1.184.200 osób, tj. 3721 wię- 
cej niz w ubiegłym tygodniu 1 158,062 
więcej niż przed rokiem.

Ja tyć i pracować mamy, byśmy /s łużyły na 
miano wzorowych obywat-lek kr.ju, matek 
i żon mówi nam Jedyny naaz najtańszy spo­

łeczno literacki ilustrowany tygodnik 

„BLUSZCZ" 
(48 stron druku).

Prenumerata miesięczna 4 zł gr. 80 
numer pojedynczy 1 zł. 40 gr.

Filja Administracji: na Zagłębie Dąbr i G Śląsk

JOZEF HLAWSKI
Sil IiMiih MuU im lim Iwiulii i Utai 

w SOSNOWCU, 
ni. 3-go Maja nr. 23, tel. 2-24.

Zmiany w polskiej marynarce wojennej.
WARSZAWA, 20.5 (Tel.wł.) Pan 

Prezydent Rzeczypospolitej podpisał 
dzisiaj dekret mianujący komandora 
Swiskiego szefem marynarki wojennej 
a komand ira-porucznika Unruga za­
stępcą szeia marynarki wojennej.

Admirał Kołaczkowski odchodzi

OBROMIE ZARAZA BOLSZEWICKA.
Austrja wydala emigrantów bałkańskich.

WIEDEŃ, 20.5 (AW.) Wiedeńska . orzedewszystktem przvbvłvch z Balkanu.
dyrekcja policil postanowiła wvdahć z I Wudalono już kilku macedońskich lmi- 
Włedn a wszystkich obcokrajowców, po- I grantów, 
dejrzanych o zamiary przewrotowe, a •

Rząd angielski nie wpuści delegatów sowieckich.
WIEDEŃ, 20 5 <AW.) „Morning j na doroczną konferencię angielskiei oartji

Post*  donosi, te rząd angielski nie u- I komunistycznej która ma się odhvć w 
dzieli pozwolenia przyjazdu delegatom | dn. 31 maja, względnie 1 czerwca o. r. 
Rosji sowieckiej, jakoteż innych państw •

Brazylia nie pozwala na wjazd okrętu sowieckiego.
BUENOS AYRES. 205 (Według 

doniesienia „United Presse” z Bahło 
brazyUiskie władze portowe nie pozwo-. 
liły na ujazd okrętu sowieckiego „Wo­
łowski*,  który z ładukiem drzewa był w

Anilin in oosjoilarczEni i Ma
LONDYN. 20 5 (PAT.) Prezes zw. 

przemysłowego angielskiego pułkownik 
Gitley wygłosił w L verpolu obszerne 
przemówienie w którem poruszył kwe­
stię wielkich możliwości ooieraiących się 
na polu stosunków gospodarczych poi 
sko-angielskich. Mówca podkreślił na­
turalna niechęć Polski do Niemiec daią- 
ca się odczuć w dążeniu Polski do na­
wiązania stosunków z Wielką Brytanją. 
Hitley wskazał następnie na gorączkowe 
wysiłki Niemiec w kierunku zdyskredy-

Włosi nie eIr AmorycB nlacić dinsńw.
PAFYZ 20.5 (WA.» opinia i ora 

sa włoska przyięly bardzo nieżyczliwie 
upomnienie Stanów Ziednoczonych w 
sprawie regulacji długów w Ameryce 
„Tribuna” organ oficjalny oświadcza, .że 
Włochy mają prawo dc specjalnych wzję 
dów ze strony dawnego towarzysza bro 
ni. „Cornere della Sera" wypowiada 
podoone zapatrywanie i stwieidza, że 
powinność ią rządu amerykańskiego jest

Straszna katastrofa w kolei podziemnej.
LONDYN, 20 5 (Pat.) Z Nowego 

Jorku donoszą, że w jednej z tamtej­
szych elektrycznych kolei podziem­
nych, wskutek krótkiego spięcia wy­
buchł pożar niedaleko wielkiej cen­
tralnej stacji kolejowej. Wśród pasa­
żerów powstała w jednej chwili nieo 
pisana panika, a ponieważ nie wszę-

Mała ententa przeciw Węgrom.
BELGRAD, 20 5 (A.W.) Według 

telegramu z Paryża półoficjalnego 
„Wremja” posłowie jugosłowiański, 
rumuński i czechosłowacki w imieniu 
swoich tządów zwrócili się do mar- 

do dyspozycji ministerjum spraw woj 
skowych. Ustępuje również kom Pe- 
telenc. W ten sposób w myśl wnio­
sku min. Sikorskiego przystąpiono 
do reorganizacji marynarki woiennej, 
wysuwając na naczelne stanowiska 
młode siły.

drodze do Montevideo Na okręcie o- 
zd'>b onvm flagą sowiecka, znaiduie się 
załoga złożona z 50 marynarzy, która 
stoi pod komendą rady marynarzy.

towama s anu gospodarczego *Polskl.  
Zdaniem jego zmierzaią one do zniechę 
cenią zagranic*  do większego zaintereso­
wania się Polską i do udz denia >ej po­
mocy w zakresie rozwoiu gospolarczego, 
ażebv tym sposobem Niemcy mogły za­
pewnić sobie nietylko całkowity zb t dla 
swoiej orodukcji na rynkach polskich ale 
ażeby mogły one zdobywcze rynki pol­
skie stworzyć za podstawę do przeuikaię- 
cia Rosji.

wykazać różmeę pomiędzy długami wo­
jennymi. osob'S»vmł wyplywaiądymi ze 
zobowiązań politycznych- Prezydent se­
natu włoskiego w wywiadzie oświadczył, 
że Wiochy uczyniły oardzo wiele dla 
sprawy odszkodowań udzielając wielkich 
ulg Austrii i dlatego oczekuią otrzymania 
od swuich wierzycieli zuacznego morato- 
rjum.

dzie zdołano otworzyć drzwi auto- 
matcyzńe, przeto ludzie, ogarnięci 
przerażeniem wybijali szyby okien i 
starali się wydostać nazewnątrz, tra­
tując się i kalecząc wzajemnie. W 
następstwie tej katastrofy kilka osób 
poniosło śmierć, ponadto jest lżej lub 
ciężej rannych z górą 100 osób.

szatka Focha, jako prezesa międzyna­
rodowej komisji kontrolnei z prote­
stem przeciw naruszeniu przez Wę 
gry wojskowych klnuzul traktatu po­
kojowego w Trianon. W węgiersku-' 

budżecie umieszczona została pozy­
cja pod innym tytułem, niż to posta­
nowiono. „Wrernja” podaję, że pro­
test ten uchwalony został na ostatniej 
konferencji Małej Ententy. Mała En­
tenta pow-żmie jeszcze energiczniej­
sze kroki przeciw usiłowaniom wę­
gierskim rewizji traktatu w Trianon.

Zjazd Związku literatów.
WARSZAWA, 20 5 (A W.) Jutro 

rozpoczną się w Warszawie obrady 
Zjazdu Związku Zawodowych litera­
tów obrady potrwają 3 dni. Na po­
rządku dziennym jest ustalenie statu­
tu ogólno-polskiego związku zawo­
dowego literatów, oraz obrona praw 
autorskich.

Opłaty za wizy zniżone.
WARoZAWA. 20 5. lAW.) Minister- 

jum soraw zagranicznych zakończyło kil­
kudniowe układy nad nowa taryfą kon­
sularną. która wprowadza szereg zniżek 
w opłatach za wizy. Zasadniczą zmianą, 
jaką wprowadza nowa taryfa konsularna 
jest całkowite zniesienie opłat za wizy 
dla obywateli polskich, zamieszkałych za 
granicą. Również dla cudzoziemców wpro­
wadzono znaczne ulgi I ułatwienia, co 
niewątpliwie wpłynie na ożywienie ko- 
muntkacit między Polską i zagranicą.

Radzą nad rozbrojeniem 
Niemiec.

PA-YŻ 20 5. <A W.) Wymiana zdań 
między Londynem a Paryżem w spra­
wie rozbroiema Niemiec trwa w dalsz*m  
ciągu, co soowodowało ponowne odro­
czenie konferencji ambasadorów. Na|- 
większą trudność w porozumieniu mię­
dzy Anglją i Francją stanowi według 
.Petit |ournal“ sprzeczne zapatrywanie, 
że w nocie do Niemiec rozróżnić irzeba 
charakter uchybień memieckicn. Alianci 
zrzeaną się specjalizowania uchybień 
i podania dokładnego termmu dia wy­
pełnienia żądań rozbrojeniowych. Mię­
dzy uarodowei komisn kontrolnej w Ber­
linie poruczy się po pewnym czasie 
misję zbadania, czy Niemcy zastosowały 
się do postanowień traktatu poKOiowegO.

• Anglicy w głównej 
kwaterze trancusKiej.

LOnl»Yn, 2U. 5. (A W.) Caiy szereg 
oficerów ang elskich opuścił dziś Lon­
dyn uuaiac sę na plac walki w Maroic- 
ku do giównei kwaiery francuskiej. Uka­
zuje się, ze część woisk francuskich u- 
żywa przy te) kamoanji uuwycn metod 
walki, które są własciw<e eosuerynieuiem, 
mogącym się przydać później do innych 
walk.

Zatw erdzenie wyroku.
bOFjA, 20.5 (Pat) Trybunał ka­

sacyjny odrzucił skargę apelacyjną 
Frydmana, Z dgórsk.ego, Kojewa i 
innych oskarżonych w procesie o za­
mach na katedrę.

Choroba Pasicza.
BlAŁOGKOu, a0 5. (Pat). Mi 

nister Pasicz, który dopiero przed 
kilku dniatm przyszedł do zdrowia 
po chorobie grypy, zasłabł nagle w 
czasie pracy w gabinecie, tak iz inu 
siano go przewieźć do mieszkaaia. 
Po po udmu prezes Saupczyny zło 
żył Pasiczowi wizytę

Nie dostaną kredytu.
BERLIN 2)5. (A W.) Według wia­

domości z Londynu Jakie dziś nadeszły 
na giełdę — bank francuski, ban*  an­
gielski i w porozumieniu z mmi bank 
Rzeszy niemieckiej postanowiły wstrzy­
mać kredyty dla rządu sowieckiego i dla 
organizacn od tego rządu zawisłych.

Dr. Zimmermann.
WARSZAWA, 20 5. (A. W.).

Komisarz Ligi Narodow dr. Zimmer­
mann, opuszcza dziś wieczór War­
szawę. W drodze powrotnej zatrzy­
ma się przez jeden dzień w Krako­
wie, skąd samolotem powróci do 
Wiednia.

Wł. Reymont powraca.
PARYŻ, 20-5. (Pat.). Wczoraj 

wieczorem Władysław Reymont wy 
>echał do Warszawy.
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Szybkie i względnie spokojne 
obrady seimowe nad uchwalonym 
wreszcie budżetem dowodzą nie­
zbicie, że, wbrew życzeniu nai- 
skrainieiszych partyi, dalecy lesteś- 
my zarówno od zmiany gabineiu, 
jak i od rozwiązania Seimu.

Z rządów premiera, mówiąc 
otwarcie, nikt nie iest zadowolony 
i żadna z partyi nie chciałaby wziąć 
za me odpowiedzialności, by me 
utracić wpływów wśród szerokich 
mas zwolenników. Ale mimo to. 
żadna z partyi napewno nie piagnie 
doiścia do władzy w obecnych 
warunkach, wiedząc, że utworzenie 
nowego rządu napotkałoby trud 
ności me do pokonania i że każdy 
nowy rząd musiałby kontynuować 
politykę premjera Grabskiego, le­
żeliby nie Chciał wytworzyć w kraiu 
eszcze większego zamętu i roz 
goryczenia.

Z tego też powodu można być 
pewnym, że zapowiadane nawet 
przez partie umiarkowane rozwią 
zanie Sejmu na czas po żniwach 
me dojdzie do skutku, nawet bo*  
wiem ukształtowanie się Seimu 
mogłoby sprowadzić zmianę gabi­
netu, który bądź co bądź ma za 
sobą ogromne zasługi przez usta­
bilizowanie waluty, dziś zaś dąży 
celowo i energicznie do przezwy 
ciężenia kryzysu gospodarczego.

Obie te operacje są bardzo bo 
leśne me tylko dla jednostek, ale 
i dla całego organizmu państwo 
wego, którym wstiząsnęły do głębi. 
Ale wszyscy wiemy, że operacja 
była nieuniknioną i że tylko dzięki 
cesarskiemu cięciu premiera, od­
dalone zostało śmiertelne niebez­
pieczeństwo ruiny finansowej, a 
może i politycznej.

Dziś państwo nasze jest nie­
jako w stanie rekonwalescencji. 
Choroba była długa i przewlekła, 
więc i rekonwalescencja organizmu 
wycieńczonego musi trwać czas 
dłuższy. Aie dziś możemy już być 
niemal pewni, że silny organizm 
młodego państwa zwycięsko znie­
sie przesilenie, zwłaszcza, że wa­
runki dla naszego życia politycz­
nego układaią się coraz pomyślnie). 
Poiska, krzepnąc na zewnątrz, zy­
skuje coraz więcej uznania, a na­
wet budzi podziw wśród państw 
i narodów, które dotąd lekcewa­
żyły nas i ignorowały.

Niewątpliwie uchwalenie budże­
tu przez Sejm i przez Senat — co 
nastąpi w czasie najbliższym — 
przyczyni się niemało do szybsze­
go powrotu do zdrowia naszego 
organizmu państwowego, przez 
zwiększenie zaufania do naszej 
gospodarki sfer finansowych Za­
chodu.

Budżet uchwalono z niewielkim 
deficytem, który łatwo się da po­
kryć dzięki wyprobowanei już 
energii piemiera. Ma się rozumieć, 
że te pierwsze kroki, stawiane przez 
nas na drodze uzdrowienia gospo­
darki państwa, me są zbyt pewne. 
Siak nam w tym względzie do­
świadczenia, brak nam pewności, 
lakie pozycje wpłyną do skarbu w 
całości, zgodnie z przewidywania­
mi Ministra Skarbu, a które nas 
zawiodą lub dadzą nadwyżkę.

Wszak dopiero drugi raz sta­
ramy się uzgodnić wpływy z wy­
datkami, więc i w roku bieżącym 
jak i ubiegłym mogą zajść dość 
znaczne odchylenia w tej lub owej 

pozycji. Ale i to Sejm przewidział, 
daiąc Ministrowi Skarbu prawo 
ograniczania kredytów. Ta ela­
styczność budżetu ma swoje złe 
strony, ale ma i dobre, gdyż u- 
chroni nas od możliwych deficy­
tów, które tak fatalny wpływ wy- 
wieraią na całe życie gospodarcze.

Zauważyć się wreszcie godzi, 
że w roku ubiegłym budżet został

Historia Czerwonego Krzyża.
Bvło to 24 czerwca 1859 r. pod Sol-

ferino Austriacy w począ'kach bitwy 
byli górą, ale mimo to zaczęli się cofać. 
Wtedy woiska Napoleona poszły gwał­
townie naprzód, a początkową ich klę­
ska zamieniła się w świ-tne zwycięstwo. 
Odwrót Austriaków odbył się w strasz­
nych warunnach Czterdzieści tysięcy 
tru°ów zaległo pole bitwy, a okropności 
teg° dnia stały się właśnie chwila naro­
dzin Czerwonego Krzyża lednei z naj 
piękn'eiszvch instytucji na iaka ludzkość 
S'e zdobyła Do owei chwili nie znano 
zorganizowanej opieki nad rannym Los 
rannych zależa*  od przypadku i bywał 
nieraz straszny. Takim nra*  bvć i los 
rannych po b-twie nod Solfermo. Lecz 
na pobojowisko patrzał trzydziestoletni 
francuz szwaicarskł z Genewy Henryk 
Dunant Na poczekaniu, przy pomocy 
kilku niewiast, zorganizowa' ratunek dla 
rannych — i tak rozpocza' swoją dzia­
łalność, która miała bvć uwieńczoną za­
łożeniem Czerwonego Krzyża

Po woinie Henryk Dunant wyda' 
niewielka książkę p. t. ..Wspomnienia 
z pod Solferino*  która poruszyła opinię 
publiczna Autor nie ograniczył się w 
niei do opowiadania okropności, na któ­
re patrzył, lecz sformułował, co należy czy­
nić aby takim okroonośclom na przy­
szłość zapobiec Zadał, mianowicie, 
dwuch rzeczy: neutralizacji rannych i zor­
ganizowania iuż podczas pokoiu stałych 
stowarzyszeń które mają nieść pomoc 
rannym w razie woin?.

Iednvm z pierwszych którzy się po­
znali na doniosłości Me’ Henryka Dunan- 
ta. bvt Gustaw Movnier. prezydent ge­
newskiego stowarzyszenia użyteczności 
oubPcznei. czyli oracy soołecznei, iak- 
byśmv dziś powiedzieli. Z własnej po­
budki odda’ on Hunantowi do rozporzą­
dzenia organizacje stowarzyszenia, które­
go był prezesem Utworzono komisję, 
która miała posunąć sprawę naprzód, a 
członkiem iei został Dunant.

Komisja ta dn. 17 lutego 1863 r. 
przekształciła się na .Stały Komitet mię­
dzynarodowy*.  Taki był zawiązek Czer 
wonego Krzyża. Właśnie wówczas sza 
lały na ziem; polskie' w całej grozie re­
presje przeciw powstaniu polskiemu 
Czerwony Krzyż pod tchnieniem tei gro 
zy. Komitet postanowił zwo’ać do Ge­
newy konferencję międzynarodową. Od­
tąd już sprawa Czerwonego Krzyża ze 
sfery marzeń zeszła na realne tory. Kon­
ferencja udała się ponad wszelkie spo 
dziewanie. Proklamowała ona neutrali 
zację rannych i wszystkich tych, co się 
nimi stale lub przygodnie opiekują. U 
chwaliła dla tych osób osobną odznakę,

List z Poznania.

Jeszcze słów oare o
Zamknięto podwoje hal targowych, 

wystawcy i goście roziechali się do do­
mów, ruch uliczny wznowiony znacznie 
w okresie Targu powrócił do normalnych 
granic.

Można więc już mówić o rezultatach, 
można podsumować wyniki piątego z 
rzędu, a pierwszego o charakterze mię­
dzynarodowym Targu.

Wypadnte porównać cel z osiągnię­
tymi rezultatami.

W liście poprzednim, poświęconym 
Targowi poznańskiemu zaznaczyłem jaki 
cel jest targów wogóle, a więc i minio­
nego.

Przypomnę, iż jako zasadniczy, naj­
ważniejszy uznano: zdobycie rynków za­
granicznych, umożl.wienie eksportu dla 
wytwórczości caiego szeregu działów 
przemysłu. 

uchwalony nieco później, niż w 
roku bieżącym i że prace nad 
budżetem roku przyszłego już roz­
poczęto, wobec czego możemy 
mieć nadzielę, że gospodarka na 
zasadza prowizorium w r. 1926 
nie będzie trwać dłużej nad mie­
siąc lub dwa.

a dla tych zakładów osobną chorągiew, 
lako odznakę, przyjęto krzyż czerwony 
w błałem polu.

Tak powstał Czerwony Krzyż.
Komitet międzynarodowy nie ogra 

niczyi się do opieki nad ofiarami wojny, 
z czasem zajął się łagodzeniem następstw 
woiennych. On to przypilnował po woj­
nie. aby rządy poświęciły trochę grosza, 
celem ułatwienia leńcom, rozproszonym 
po całym świecie, powrotu do Oczyzny. 
W ten sposób mógł nastąpi rychiy po­
wrót setek tysięcy jeńców do domu.

W styczniu 1920 r. Komitet między­
narodowy Czerwonego Krzyża założył 
Urnę m ędzynarodową pomocy dla dzie­
ci i kierował iei pracami. W przeciągu 
roku dla poratowania dzieci w różnych 
krabach wydano 35 milionów franków 
szwaicarsklch. Za inicjatywą Komitetu 
Czerwonego Krzyża dia opieki nad tymi, 
co musieli uciec z Rosii orz ed rewolucją 
i głodem: Wreszcie Komitet Czerwone­
go Krzyża przyczyni się do zorganizowa­
nia orzez Ligę Narodów walki z powojenną 
epj demią Musu.

Przychodzi na mvśl, cobv się stało, 
gdyby nie te wszystkie starania ludzi 
wielkiego serca rozumu i woli. Eurona 
po katastrofie wojny światowej wygląda­
łaby. iak na początku wieków średnich 
po wędrówkach narodów, t. j. jak pu­
stynia

Ta wielka instytucja znalazła we 
wszystkich nieomal kraiach wielkie uzna­
nie. W Ameryce orawle co trzeci czło­
wiek należy do Czerwonego Krzyża A 
nasze społeczeństwo czemuż tak oboję­
tnie patrzy na Czerwony Krzvż?

Czemu*  to liczba członków Czerwo­
nego Krzyża, zamiast wzrastać, maleie? 
Dlaczego poszczególne oddziały Czerwo­
nego Krzyża w Zagłębiu zlikwidowały 
swoja działalność?

W najbliższych dniach, bo 30 b. m. 
rozoocznie się w całej Polsce „Tydzień 
Czerwonego Krzyża*.  W naszem Zagłę­
biu tę szlachetną imprezę organizuje za­
rząd miejscowy z ks. szambelanem Pan­
kiewiczem na czele.

Niechże społeczeństwo uświadomi 
sobie doniosłość humanitarną Polskiego 
Czerwoneg o Krzyża, który zapisał się iuż 
złote mi głoskami w życiu armji polskiej 
i społeczeństwa w czasie wojny o nie­
podległość Po skończonej wojnie rozwi­
ja nadal swą działalność organizacymą, 
a Bóg wie, czy — jako instytucja wo 
lenna — nie stanie się nieodzowny w naj­
bliższych latach.

Niechże społeczeństwo nie szczędzi 
grosza i da dowód, że rozumie doniosłą 
potrzebę społeczną.

Czy ten cel zdołaliśmy osiągnąć? 
Niestety nie,—odpowiedź krótka. 
Szukając przyczyn niepomyślnego 

rezultatu w pierwszym rzędzie, wymień ć 
wypadme zbyt wysokie ceny, co przy 
panującei u nas psychologji, że co za­
granicznego pochodzenia — tem samem 
lepsze od kraiowej produkcji, uniemożli­
wia nam metylko jakikolwiek eksport, 
lecz grozi nam wzmożonym importem — 
a w konsekwencji biernym bilansem han­
dlowym i zamarciem produkcji kra­
jowej.

Dla przykładu przytoczę jeden fakt: 
Pewna firma angielska wytwarzająca 

dla rolnictwa maszyny wystawiła na 
1 argu swe lokomobile, cena której łącznie 
z cłem loco Gdańsk kosztuje np. 20.000 
zt Konkurencyjpa firma nokka. H. Ce­

gielski w Poznaniu za takież lokomobile 
żąda więcej o pewną liczbę zł.

Widzimy, źe szanse zbytu nie są 
różowe, a jeśli dodać „mały szczegół*  
źe firma angielska udziela, po wpłaceniu 
pierwszej raty w wysokości przypuśćmy 
2 tysięcy zŁ, 2-letniego kredytu, to mo­
żemy sobie wyobrazić ilu kupujących 
zgłosi się do firmy angielskiej, a ile do 
polskiej.

Dla przykładu podałem firmę an­
gielską, o których ogólnie się mówi, że 
są iedne z droższych, a co wypadnie 
powiedzieć o firmach niemieckich, które 
iak to juź zaznaczyłem w poprzednim 
liście, stanowiły większość wystawców 
zagraniczntch?

Produkcja niemiecka jedna z naj­
tańszych w świecie całym — to najgroź­
niejsze niebezpieczeństwo, które wzmo­
gło się dzięki Targowi Międzynarodowemu. 
Do tego przyznała się wszyscy, przyzna­
ją inicjatorzy Targu choć oficjalnie gło­
szą o sukcesie Targów.

Sukces może i był—lecz owoce jego 
zbierać będą Niemcy.

Z tego powodu podnoszą się głosy, 
że pomysł umiędzynarodowienia Targu 
poznańskiego nie był szczęśliwy, że na­
stąpiło to w każdym razie za wcześnie, 
ponieważ nie jesteśmy jeszcze dostatecz­
nie przygotowani, dostatecznie silni do 
walki z konkurencją zagraniczną.

Tak więc na i ważniejszy cel chybił, 
a czv możnaby jaką pozytywną korzyść 
przytoczyć? Sądzę, źe jedną — to jest 
propagandę. Poznań w czasie trwania 
Targu rozbrzmiewał mową obcą, setki 
gości zagramczaych przewinęło s'ę w ciągu 
tych ośmiu dni, podziwiając naszą (?) wy­
twórczość, naszą energię, no i piękny 
Poznań, który na przyjazd gości umaił 
się odświętnie śwjeżą zielonością. Dzie­
siątki korespondentów zagranicznych ca­
łe szpalty, jak to się miałem możność 
przekonać, poświęca Polsce, naszej sy­
tuacji finansowo-gospodarczej, a wreszcie 
i targowi.

To coś znaczy — to ma walor tem- 
bardziej źe goście zagraniczni w opi­
sach swych są pełni entuzjazmu i uzna­
nia dla naszej sprężystości, żywotności i 
energji. Czy słusznie—osądźmy sami!

W rezultacie otwartą jest obecnie 
kwestja czy wskazaną rzeczą jest urzą­
dzać nadal rok rocznie Targi, czy też 
lepiej spauzować parę lat i mniej więcej 
w roku 1928 urządzić znowu Międzyna­
rodowy Targ.

Ooinjecodo tego są podzielone, któ­
ra zwycięży—trudno przewidzieć. Dziś 
jedno jest pewne, że „skóra nie warta 
jest wyprawy*.

Czy miasto, czy Rada Miejska do te­
go samego wniosku dojdzie — przyszłość 
najbliższa pokaże. T. Łuckiewicz.

Oli on;Bzależnienia sij oO Wiisii.
Chcąc skorzystać z drogi wodnej 

Wisłą do Gdyni obecnie musimy w Gdań­
sku przeładowywać towar z berlmek 
rzecznych na morskie, co stanowi przy­
krą zależność od Gdańska i przerywa 
ciągłość transportu.

Po wybudowaniu składów wolno­
cłowych i szeregu urządzeń portowych 
na Wiśle w Tczewie, umożliwimy mani­
pulacje przeładowania towaru na statki 
morskie na terenie Polski i osiągniemy 
możność spławu towaru na morskich 
statkach przez któreś z ujść delty wiśla- 
nei do morza. W ten sposób uniezależ- 
nlmy się całkowicie od Gdańska i bę­
dziemy posiadali nad polskiem morzem 
doskonały port z własnemi drogami lą- 
dowemi i wodnemu

Projekt tej nowej drogi, o ile będzie 
prędko wykonany, znacznie skuteczniej 
wpłynie na unormowanie kwestji gdań­
skiej, niż dziesięć konferencyj genew­
skich razem wziąwszy.

Do dztś jednak niezupełnie jest rze­
czą pewną, czy którekolwiek z ramion 
wiślanej delty, będące w polskiem posia­
daniu nada się oo tego celu.

Prawdopodobnie statki będą wpły­
wały na zatokę Gdańską pod Schmo- 
wenhorst, lub też przez śluzę Einlage i 
ujście Neufanhor, miejscowości leżące na 
północny wschód od Gdańska.

Sprawą tą interesuje się obecnie 
nietylko rząd, ale również szereg towa­
rzystw transportowych i instytucyj spo­
łecznych, jest to bowiem sprawa zreali­
zowania prawdziwie wolnego dostępu 
do morza.
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Król Sosnowca.
Gdy w magistracki wkroczył ul. 
Sądzi, te wszystko w nim juiprzenikł. 
Kto inny niczem, on tu król, 
Bo nomen omen, • on Kenig.

Liczny dokoła niego dwór: 
Jarże i Bienie, oraz Kony, 
Przemądrych radnych długi sznur, 
Co podtrzymują tron czerwony.

Król z finansowych słynie cnót.. 
Lecz posmutniały w mieście twarze, 
Bo za te cnoty musi gród
Płacić królewskie apanaże.

(«)■

Na marflinRgle

„Głosu Zagłębia".
Kiedy wola proletarjatu powołała do 

rządów miastem 29 najtęższych umysłów 
pepesowych, radość zapanowała wielka!

Przez trzy tygodnie upajano się 
zwycięstwem, a najmocniej w cukierni 
Warszawskiej.

Wreszcie trzeba było jednak brać 
rządy w rękę.

Ponieważ nie jest to żadną sztuką, 
nie było tez trudności w wyszuowaniu 
kandydatów: z oamej Rady stanęto kan­
dydatów 29 chłooów tęgich jak Bajgel- 
macher, pracowitych iak Algier z Bezro­
bocia i przezornych finansistów jak Ko­
nieczny, który w terminie płacić nie lubi.

Chłopy na schwad Tylko dawaj 
fotel i sadzaj na urząd 1

Zęby jednak i innym żyć pozwolić, 
uradzooo, że ładniej oędzie, gdy prze­
waga rozumu w Kadzie zostanie, a do 
Zarządu dwóch tylko „dla śmiechu “ 
OelegJją

A, żeby biedaki nie płakali, zafundo­
wano im „niańkę*  p. Keniga. Załatwia 
nie spraw „delikatnych” wziął p. Kon. 
Resztę dobrano „ao maści*.

1 rządy gotowe!
Inni na tem miejscu długo zastana- 

wiaćby się musieli, co dalej robić.
A tu „mańka*  program gotowy z 

rękawa trzęsie:
Przedewszystkiem, powiada, spraw­

dzimy, co inni przed nami robili, a po­
tem wystawimy żądania, żeby rząd za 
nas dalej robił...

I tu się dopiero zaczyna praca rzetelna.
Okazuie się, że za czasów pp. Ca- 

lunia, Bierna, Uthzego, Baścika, Paweika 
i Kurka, gdy w poprzednich rządach 
siady wali—nie zrobiono mc. Siedziało to 
wszystko przez parę lat, o gospodarce 
miejskiej pojęcia me mając, aż dopiero 
terąz p. Kenig na ich nieróbstwo i nie­
udolność oczy ludziom otwiera.

Bo i co naprawdę zrobiono przez 
czas tych rządów?

Po wypędzeniu okupantów miasto 
nie posiadało literalnie mc, a teraz uo- 
wym wiadz tn przekazano majątek, który, 
jak piszę „Głos Zagłębia*  — pierwszy 
lepszy fabrykant sosnowca mógłby za­
kupić. — No to jeszcze oie najgorzej.

Nie posiadamy wprawdzie pod ręką 
wykazu majątków, które stworzył p. Kenig, 
wiemy tylko, że „tęgiego finansisty*  me 
wyzbitooy się ze Związku Kooperatyw 
robotniczych w Warszawie, w Czasie, 
goy kooperatywy kryz»s finansowy prze­
żywała-

Ustępujący Magistrat po zapłaceń1 u 
pensji za miesiąc bieżący, pozostawił 
nowym wiauzom głupie 47 tysięcy zł., 
które zaledwie wystarczają na pokrycie 
wypiat w jednym miesiącu. P. Kenig 
uważa jednak, ze pensja dla mego winna 
byia bić zabezpieczoną z góry na parę 
miesięcy. ozKuda, że sobie tego wcze­
śniej me zamówił.

Wreszcie—piszę „Głos Zagłębia*  — 
„mysia<by kto, ze ważne sprawy i akta 
aą już załatwione, a tymczasem cały cię­
żar tych kłopotów pozostawiono nowemu 
Zarządowi”.

O biedny nowy Zarządzie!
Patrzcie, jak intryga endecka daleko 

sięga: Kozpoczęto cały szereg oardzo 
ważnych spraw i zagadnień i nie ukoń­
czono ich, rozpoczęto roboty publiczne, 
a tu nie wiadomo, jak je skończyć. 
Wszystko to szyaowano umyślnie, przez 
cały ros, ua złość nowemu Zarządowi, 

btary Zarząd powinien był zostawić 
wszystkie potrzeby miasta zaspokojone, 
bazicbocie zażegnane, wszystkie kwestje 
bieżące wykończone, a w teczce powi­
nien byt być ziożony miljon złotych do 
-yapozycji finansowej polityki p. Keniga
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Gimnazjum żeńskie (z prawami) 
w SOSNOWCU, 
DeHiiO<ca 1.

i udziela 
do 1.30

Kancelarja Gimnazjum przyjmuje zapisy
informacyj codziennie od godziny 9 

Egzaminy wstępie do wszystkich klas rozpoczną się 8 go czerwca.

i po złotym zegarku dla zwycięzców z 
P. P. S. Bo i racia.

Taki stan byłby znacznie lepszy, a 
praca nowego Zarządu znacznie łatwieisza.

Ale cóż, życie nie zawsze płynie po 
różach, — czasami trzeba popracować 
i mieć kłopotyl

— Jeżeli chodzi o stan robót miej­
skich—powiada „Głos Zagłębia* —to coś

Kronika Zagłębia.

21
minii

KALENDARZYK.
Dziś Wnieb. Pańskie. Tym. 
lutro julji p. m., H-leny p. 
W sen. siońca 5 04
Zach. s 6.14

Z TEATRU.
W SOSNOWCU.

W piątek po raz ostatni „Bajadera*  
E. Kai mana Początek o godz. 7 JO wiecz 
Ceny zwykłe.

W KATOWICACH.
Czwartek po pot. „Doiły*.
Czwartek wiecz. „Frasquita*.
Piątek teatr niemiecki

Program koncertów stacji radjofo- 
nicznej „P T. R.“ w Warszawie

(Fala 385 mtr.)

Program na czwartek, 21 maja.
Od godz 18-ej do 19-tej

Koncert zeapoiu orkiestr A. Adamusa:
1) Bizet; Fantazja z op „Poławiacze Pereł*.
2) Śpiew solowy p. Mieczy.ław Saiecki
(Puccini: arja z op „Toaca", Greczaninow: 
Step"). 3) fosti: „Serenada". 4) Sarasate. 
„M lodje Cygańskie*  solo skrzypce P W 
Seidendorf 5) Karasiński: .Francoia" walc 
Komunikat „P. A T ’ Biuletyn meteorolo­
giczny. ___________

Czarna niewdzięczność gospodarzy 
miasta

(ć) Przywódcy P.P.S. w Sosnow 
cu zamierzali dziś zwołać wielki wiec 
przed dworcem kolejowym. Na u- 
rządzenie wiecu uzyskali już nawet 
zezwolenie ze Starostwa.

Aliści cóż się stało?
Oto Magistrat sosnowiecki, w 

którym rządzy socialiś.i, ten sam Ma 
gistrat, którego członkowie doszli do 
władzy tvlko dzięki swej przynale 
źności partyjnej, ten Magistrat wy­
płatał swym towarzyszom nielada fi 
gla.

Wczoraj mianowicie rozpoczęto 
na ul. 3 Maja przed dworcem roboty 
brukarskie: bruk zerwano, chodniki 
są zawalone kamieniami.

Ze względu na rozpoczęte robo­
ty, jak się dowiadujemy, Starostwo 
odwołało zezwolenie na urządzenie 
wiecu pepesowskiego.

Jest to czarna niewdzięczność 
Magistratu w stosunku do wyoorcow 
z PPS. Ńa tego rodzaju złośliwość 
nie zdobyłby się nawet Magistrat bur- 
żuazyjny.

Być może, że Zarząd Miasta o- 
trzymał poufne informacje, iż na wie­
cu będzie mowa o gospodarce miej 
sklej i dlatego postarał się o to, by 
się wiec nie odbył.

Lęk przed krytyką jest rzeczą 
ludzką i jeżeli ten wzgląd odgrywał 
rolę decydującą przy robieniu prze­
szkód w urządzeniu wiecu, to postę­
pek ten jest najzupełniej zrozumiały.

Magistrat winien się pospieszyć
(ć) Od pewnego czasu Rada Wy­

chowania Fizycznego pow. Będziń­
skiego czyni starania w Magistracie

8
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d «8
tam dłubano na paru ulicach i sadzono 
kwiatki.

Naipięknieiszy jednak fiołek zakwitł 
w nowym Magistracie: miastu przybył 
„wielki finansista*.

I to jest zasługą.
Nie spierajmy się o to.

mar.

sosnowieckim, aby na boisku przy 
Alei postawiono ławki dla publiczno­
ści.

Magistrat sprawę tę odwleka z 
posiedzenia na posiedzenie. Tymcza­
sem nadeszła już pora najbatdziej na 
dająca się do wykorzystania boisk na 
ćwiczenia sportowe

Niechże się Magistrat z tem po­
śpieszy. Nie wspominamy o konie­
czności baczniejszego zwrócenia u 
wagi na rozwój aportu, gdyż jest to 
rzecz bezsporna i me przypuszczamy 
ani przez chwilę, aby władze miej­
skie robiły w tym względzie jakie­
kolwiek trudności.

Dożywianie dzieci.
Z Inicjatywy N. O K. w Sosnowcu 

odbyło się organizacyjne zebranie w 
sorawie powo‘an>a komitetu dożywiania 
dzieci robotników bezrobotnych.

Do współpracy postanowiono za­
prosić licznieisze grono osób z poszcze­
gólnych dzielnic miasta, oraz przedsta­
wiciel*  instytucji społecznych i samorzą­
dowych

Następne zebranie odbędzie się w 
piątes dn. 22 Om w lokalu Chrześciań 
skiego T-wa Dobroczynności przy ko 
śclólku Koleiowym i na posiedzeniu tern 
wybrany zostanie komitet wykonawczy 
oraz ustalone będą wytyczue pracy i 
rozpairzone sposoby uzyskania potrzeb­
nych funduszów

Baranek dla młodzieży.
Proszeni iestesmv o zaznaczenie, iż 

dzisiejszy poranek dla młodzieży w kinie 
„Udzialowem*  odbędzie się o zwykiei 
porze

Choroby zakaźne w powiecie.
SK okresie od dn 4 do 9 maja 

rb. stan chorób zakaźnych w powie- 
•ie bądnńskim przedstawiał się oa 
stępująco:

Na tyfus brzuszny zachorowały; 
w Będzinie 4 osoby, w Zawierciu 1, 
w Grabocime 1 i we Włodowicach 1 
osooa. Na tyfus plamisty w Dąbro­
wie zapadła 1 osoba. Na płonicę sa 
chorowały: w Dąbrowie 1 osoba i w 
Sosnowcu 1 osooa N*  odrę zapadły: 
w Zawierciu 7 osób 1 w Ciagowicach 
2 osoba. Nh gruźlicę: w Będzinie 3 
osoby i w Zawierciu 1 osooa. Na 
grypę zachorowała w Sosnowcu 1 o 
sobą.

Mieszkań w tym czasie odkażo­
no 23.

Rada Miejska w Dąbrowie.
"W sobotę dnu 23 o. m. o godz. 

8 wiecz. w sali Resursy odbędzie się 
posiedzenie nowej Rady m ejskiej w 
Dąbrowie celem wyooru prezydenta, 
zostępcy prezydenta, ławników, oraz 
kilku komisji.

Żydowskie kombinacj'e
Ol pewnego czasu daje się zau­

ważyć we wszystkich miastach Za­
głębia jakieś tajemnicze i gorączko­
we przenoszenie rzeczy i mebli, co 
odby wa się zwykle w porze nocnej

Okazuje się, iż zydzi w tea spo­
sób zab*xoieczaję  swe nnente przed 

sekwestrem lub licytacją, urządzane- 
mi przez władze skarbowe na zaległe 
podatki.

Ponieważ jest to zwykłe oszu­
stwo władze winny zwrócić uwagę 
na tego rodzaju przeprowadzki, szcze­
gólnie zaś policja powinna otoczyć 
należytą opieką usiłujących wykręcić 
się od zapłacenia podatków i noto­
wać, kto, co, i dokąd przenosi.

W sprawie 
umundurowania dorożkarzy.
(g) Dowiaduiemy się ze strooy mli- 

roda nej, iż podana wczoraj wiadomość 
o umundurowaniu dorożkarzy w Będzi­
nie, nie odpowiada orawdzie, to też dzl- 
wnem wydaie się stanowisko pracowni­
ka magistratu, który puszcza tego ro­
dzaju wersje.

Pocieszająca wiadomość.
(g) Jak się aowiadujemy, zarząd 

teleiondw przystąpił do budowy cen­
trali telefonicznej w domu własnym 
przy ul. 3 Maja w Dąorowie i natych­
miast po ukończeniu budowy, wszyscy 
abonenci dąbrowscy otrzymają aparaty 
automatyczne, co będzie znacznem 
udogodnień em.

Ciekawe zarządzenie.
(g) Niejednokrotnie już zwraca­

liśmy uwagę na wadliwie przeprowa­
dzane redukcje na służbie państwo­
wej, gdzie to usuwa się ludzi z naj­
niższych atanow.sk, natomiast pozo­
stają protegowani na wyższych urzę­
dach, którzy dzięki swej indolencji 
są najszkodliwsi.

Na dowod tego, przytaczaliśmy 
cały szereg jaskrawych taktów i kwiat­
ków. Obecnie przybywa jeszcze je­
den.

Mianowicie obok stacji w Dąbro­
wie istnieją od chwili wybudowa­
nia dworca dwa Ogródki

Za czasów zaboru ogródki te u- 
trzymywane były w należytym sta­
nie i dostępne dla publicznuści, tym 
czasem obecnie, z braku jakiegokol 
wiek dozoru łobuzeria jeden ogródek 
zupełnie zniszczyła i w tym roku 
przyszło rozporządzenie aż z War­
szawy, aby ogródek ten zamknąć dla 
publiczności.

Zakrawa to na formalne kpiny i 
jest leszcze jednym dowodem, jak 
władze kolejowe traktują swe obo­
wiązki, gdy bowiem miały miejsce 
w roku ubiegłym dwie powaźoe ka­
tastrofy w pobliżu stacji, nikt nie 
zwrórił na to uwagi, jak również ai- 
kogo me obchodzi wygląd i urządze­
nie budynku stacyjnego, gdzie brud, 
ciasnota i nieporządek przypominają 
raczej jakąś spelunkę, a nie dworzec 
kolejowy.

Te sprawy nikogo nie obchodzą, 
chociaż widzi się ciągle różnych dy 
gmtarzy z teczkami, którzy prawdo 
podobnie tylko dzięk „ 4ecom*  tkwią 
na swych stanowiskach, szkodząc i 
ośmieszając nasze urzędy i gosjO 
daraę.

Na sprawy 2ywotne nie zwraca 
s ę uwagi, natomiast na zamknięcie 
marnego ogródka otrzymuje się na 
kaz az z Warszawy, nic tez dziwne 
go, iż ludzie ze zdumieniem patrzą 
na tego rodzji gospodarkę i pesy 
mistyczni*  spoglądają w przeszłość.

Jak za dawnych lat
(g) Ciągłym utyskiwaniom na 

zych nemrodów, narzekających na 
uoełny brak jakimkolwiek zwierzyny 

nietylko w Zagiębiu, lecz i w całym 
powiecie, zadał kłam takt, jaki ubie­
głej nocy zaszedł w Dąbrowie. Mia­
nowicie policja złapała na ul Miejskie) 
wspaniałego rogacza, który prawdo­
podobnie uciekł z jakiej obórki, w 
nadziel dostania się do kniei, tymcza 
sem trafił na nieznane mu ulice i po­
zwolił się powtórnie ująć. Jest to 
wprawdzie dopiero materjał na jele­
nia, gdyż ma najwyżej rou, w każdym 
razie zjawisko to przypomina dawne 
dobre czasy, kiedy to na terenie, gdzie 
znajduje się obecnie miasto, był wspa 
mały bór, a w nim pełno dzikiego 
zwierza.

Z cechu piekarzy.
Urząd cechu piekarzy z.wiadsmia 

p. Mistr<ów, że odbędzie się zebranie 
w dniu 30 maja o godzinie 4 po po­

atanow.sk
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łudniu w lokalu Towarzystwa, Sien­
kiewicza 8. Prosimy o punktualne 
przybycie. Sprawy wa2ne.
3271 Urząd Cechu.

Zabawa ludowa w Czeladzi

Czeladzki Klub Sportowy urzą­
dza we czwartek dnia 21 bm. w par­
ku miejskim w Czeladzi zabawę lu­
dową, z wielce urozmaiconym pro­
gramem. W czasie zabawy przygry 
wać będzie orkiestra 23 p. art. z Bę­
dzina. Ceny wejścia 50 i 30 gr.

OFIARY.
Następujące ofiary są do odebra­

nia w administracji „Iskry" przez o- 
soby do odbioru upoważnione.

1) Na pomnik Sienkiewicza zł. 
223 gr. 15.

■2) Na uczniów Gimn. im. Staszi­
ca 25 00

3) Na Chrzęść. Tow. Dobroczyn 
ności zł. 65.

4) Na Tow. wpisów szkolnych zł 
45,00.

5) Na Instytut Gazowy zł. 117 00
6) Na bezrobotnych zł. 17 50
7) Na łódź podwodną zł >000.
8) Na dar narodowy zł. 10 00
9) Na Instytut Radowy zł. 9000

Z sali sądowej.
Na onegdajszem posiedzeniu Sąd 

Okręgowy w Sosnowcu między inne- 
mi rozpoznawał następujące sprawy:

Recydewistka.
W dniu 9 uaździernika 1924 r w 

lokalu kooperatywy urzędniczej w Bę 
dżinie Gustawa Kam ń»ka, czyniąc za 
kupy, odczuia, że ktcś szarpnął jej 
sakiewką. Skoro się obejrzała, sakiew 
ka była otwarta i brakowało w niej 
102,000 mkp.

Podejrzewając o kradzież pienię 
dzy, stojącą obok dziewczynę, odda 
ła ją w ręce policji, która odebrała 
owe| dziewczynie jak się późniei o 
kszało Bolesławie Mańce, lat 20 zam. 
w Sosnowcu skradzione Kaminskiej 
pieniądze

Mankówna była karana juz cztery 
razy za kradzieże.

Sąd skazał ją na półtora roku 
więzienia z ograniczeniem praw.

Krwawe „wyskupkl".
W dn u 4 stycznia b. r. dztewczy 

oy ze wsi Toporowice p. Będzińskie­
go urządziły sobie w mieszkaniu za- I 
bawę z muzyką t. zw. „wyskupki". 
Pomiędzy gośćmi znaleźli się także 
nieproszeni na zabawę btełan Kubik, ' 
Franciszek Walutek i inni mieszkań­
cy wsi Toporowice.

W pewnym momencie pomiędzy 
Kubikiem 1 Walutkiem wszczęła się 
kłótnia o to, kto ma tańczyć Kłótnia 
ta niebawem zamieniła się w bóikę, 
w trakcie której, Walutek uderzył 
Kubika nożem w nlecy, wskutek cze 
go Kubik w dn u 9 <tyc ma b. r. zmarł. 
Postawiony w st^n oskarżenia o za­
bójstwo, Walutek przj znał się jedy­
nie do zadania ranj Kubikowi, nie ma­
jąc jednak zamiaru zabójstwa Ku 
bika

Sąd po rozpoznaniu sprawy ska­
zał Walutka na rok więzienia za za­
danie ciężkiego uszkodzenia ciała.

Przykre ekscesy.
Poborowi 1902 r. udając się do 

P K U w Będzinie dnia 2 grudnia 
1923 r urządzili w M lowicacb awan­
turę. Gdy policja przystąpiła do przy­
wrócenia porządku, zasypano ją gra­
dem kamieni i cegieł, a następnie po­
wybijali okna kamieniami w lokalu 
posterunku policji państw, w Milo- 
wjcacb.

Niektórych awanturników Sąd już 
ukarał poprzednio, obecnie zaś była 
rozpoznawana sprawa Jana Kapuściń­
skiego l. 22 i Gustawa Kowalskiego 
1. 22. Sprawa przeciw nim była wy­
dzielona, wskutek niestawiennictwa 
ich na poprzednie posiedzenie.

Sąd skazał obu oskarżonych na 
5 miesięcy więzienia każdego z zali­
czeniem aresztu prewencyjnego.

O
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Gimnazjum Żeńskie |

JMIIIIil KtZTHOWSKIEJ if MlOlf 
Egzaminy dla nuwowstęoujących do wszystkich klas przed *<ma-  

cjam odbcda się w dniach 4, 5, 6 i 24 ym czerwca b r.
Zapisy przyimuje udziela mf>rmac|i kancelarja Gimnazjum codziennie 
(z wyjątkiem niedziel i świąt) od godziny 8 — 2 ej I od 4—6 po południu. 

Tekf jn nr. 1 15. — Telefon nr. 1-15.
Bez egzaminu na podstawie świadectw promocyjnych przyimuie się ucze- 

nłce szkół powszechnych do klas od wstępnej do III włącznie.

Dbajmy o rozwój fizyczny młodzieży.
Rada Wychowania Fizycznego i 

Wojskowego na powiat będziński roze­
słać do wielu insMucil ' organizacji 
społecznych odezwę treści nasteouiacei:

„ ^adaW^ch iwanć Fizycznego ł Wci­
skowego na Dow*at  będziński, ukonsty 
tuowana w roku 1923. orzez cały okres 
swet pracy walczy z ogromnemi trudno 
śeam' fmansowemł. Naidalei idące za 
mierzenia w celu rozwoiu pracy, zmu 
sżona była redu<ować do minimum 
Wszystkie zabiegi. jak zwracanie s e do 
samorządów i różnych organizacji spo 
łecznych i zawodowych sooty*ałv  się tyl 
ko * listowna odmowa ewen'ualnie sub 
wencia tak maią, że trudno oyio doko 
nać naiorostrzych zamierzeń. Rozsyłając 
ten u emorjai przyouszczamy że Szano 
wni Panowie, rozunneiąc cel ' doniosłość 
działalności Rady W F. i W. która oo 
wołana przez władze wojskowego • 
przedstawicieli orgamzacyi woiskowo-wy 
chuwawczych. samorządowych oraz mstv 
tucie przemysłowo handlowe w jjorozu 
m emu ze wszyaikiem' mmisteriami rzą 
uu, ma na celu przygotowaire soołe 
czeństwa do obrony kraiu. przygotowa 
me go wojskowo • fizycznie. W<erzym\ 
więc, że Panowie pomogą usiłowaniom 
Rady w laknaiwyższym stopniu b > orze- 
cięż każdy obywatel zdaje sobie chyba 
sprawę z tego, że wszystąie ościenne 
państwa stoia od nas pod tym wzglę­
dem o ca>e niebo wytei i przygotowuią 
swoie społeczeństwo nie do obrony gra 
mc, lak mv. -le do napadu

Szanowni Panowie! Niechże ten me 
monai będzie ot zez Was wysłuchany i 
me pozostanie bez echa. Nie szczędźcie 
oharności na cei tak ważny, póki nie jest 
jeszcze ■apóźno

Mamy przecież najświeższy przy­
kład w świeżych mogiłach pod Warszawą 
Ochotnik nieprzygotowany w roku 1920 
broniąc naszei stolicy, pada, ifarą ou 
n e umia< ładować karabinu, nie umiał 
wykorzystać terenu, pomimo, że wojna ta 
byia tylko igraszką w porównaniu z woi 
ną nowoczesną pod względem tecnmcz 
nym. Wojna orzysziości będzie wojna 
straszną. Pam>ętać więc trzeba, że gdy 
będziemy przygotowani wróg na> me za 
czepi.

Kronika Zawiercia.
Historja Harcerstwa w Zawierciu.

(f) Wobec zbliżającego się ternu 
nu urządzenia tygodnia barceiskiego, 
z którego docbód zostanie przezna 
czony na kolonje letnie, oraz oa ko 
szta związane z wysłaniem kandyda 
tów na kursa harcerskie, chcemy choć 
w krótkich zarysach przedstawić czy­
telnikom historję rozwoju harcerstwa 
żeńskiego i męskiego w Zaw.erciu.

Pierwsza drużyna harcerska żeń 
ska powstała w roku 1917 w gimn*  
zjum p. H. Malczewskiej im. Emifji 
Plater i liczy obecnie 30 harcerek. 
Druga drużyna powstała w roku 1920 
w Seminarium im. St Staszica obec 
nie liczy 32 harcerki. Trzecia druży­
na powstała w roku 1920 w szkole 
powszechnej Ns 2 im. Marji Konop­
nickiej obecne liczy 42 harcerki. 
Czwarta drużyna — pozaszkolna im. 
Królowej Jadwigi powstała w r. 1920 
liczy obecnie 44 harcerki. Piąta dru 
tyna powstała w r. 1919 w szkole p. 
Karczewskiej im. Narcyzy Żmijew­
skiej liczy obecnie 23 harcerek Szó 
sta drużyna powstała w roku 19j2 w 
szkole Hulczyńskiego im. A. Mickie-

J

Hodaiemy Panom poniżej nasz bud 
żet na rok bieżący, sorowadzon*  w roz­
chodach do minimum.

Budżet Radv Wychowania Fizyczne­
go 1 Woiskowego na rok 1925

•Rozchód: Zniwelowani- boiska przy 
ulicy Aleia w Sosnowcu 4 500 złotych. 
Obsianie traw 500 zł. Urządzenie drze­
wne (odsicocznie łaty i t p.) —4 000 zł. 
Motocykl dla orać na wsiach i diety dla 
nrekgcntów-5,300 Benzyna i oliwa —- 
432 Pensia nauczyciela gimnastyki — 
3600 Pensja pisarza — 1200 Opłata za 
teief m—359 Materiały ołśm enne — 220 
podręcznikł i czasopisma fachowe—28'• 
Afsze. programy i t o. druki — 400 
Oszczepy, dyski—520 Kule żelazne i ty­
czki do skoków—234 Pistolet do startu 
—24 Ładunki do pistoletu—90 Gwizdki 
sędziowskie—20 Sekundomierze — 450. 
Miarki stalowe —180 Waga—200 Miara 
na wysokość— 80 Spirometry—3 >0 Dv- 
namometry—80 Siiomierze do rąk—30 
Szpadle i grabie—16 Wiadra 1 oędzle— 
14 Nadzwyczame wydatki—1.000 zł. Ra 
zem rozchód wynosi: 24 029 zł.

Przvchód: óeim > Będziński prze­
znaczy 3000 zł. Magistrat m Sosnowca 
— 1,000 zi. Magistrat m. Będzina — 200 
zł. Magistrat m Dąbrowy —1,000 zł. Ma­
gistrat m Zawiercia —100 zł. Magistrat 
rn. Czeladzi—50 zł.

W powyższym budżecie widać, jak 
Rada ograniczyła swe potrzeby do jak- 
uaimnłejszych rozmiarów, ale niezbędnie 

komecztBCn.
Wzywamy więc wszystkich tych, w 

których istnieje poczucie obywatelskiego 
obowiązku, by przyłożyli się do podnie 
sienią subwencji na cele Rady i potrze­
by samoobrony, by można oyło przystą­
pić du zrealizowania pięknych zamierzeń.

Dodać leszcze należy, ze na zas"ek 
od rządu wobec kryzysu finansowego 
liczyć me można. L pomocą winno pośpie­
szyć jedynie społeczeństwo miejscowe.

Zarząd Rady:
(-) |. KARNEY, (-) K HERMAN, 

dyrektui. sędzia.
(—) KOTARSKI, (—)H NITECKI,

doktór. porucznik.

wieża liczy obecnie 21 harcerka. Sió 
ima drużyna powstała w roku 1924 
w szkole powszechnej w Myszkowie 
im. ks Skorupki i liczy obecnie 24 
harcerki. Razem więc hufiec żeński 
liczy 216 narcerek. Skład komendy 
tiulca żeńskiego jest następujący: ko 
mendantka p. E. Tomaska— podnarc- 
mistrzyni, kapelan i referent ideologji 
harcerskiej ks pręt B. Wajsler, skarb­
niczka p. P. Stępniewska, sekretarka— 
p. Gomułkówna, kierowniczka działu 
sprawnoś iowego p. Jakliczowa, de­
legatka koła przyjaciół — p. Masłow­
ska, oraz pp. Piotrowska i K. Pęcz 
kowska.

Hufiec męski posiada 7 drużyn 
Pierwsza drużyna im. T. Kościuszki 
powstała w gimnazjum męsuiem w 
roku 191,7 liczy obecnie 36 członków, 
opiekuuetn drużyny jest ks. Banaziń- 
slci. drużynowym p. Kabała Józei 
Druga drużyna im. St Żółkiewskie­
go powstała w szkole powszechnej 

| Ns 2 liczy obecnie 43 członków. Opie- 
Kuntin drużyny jest p. Szemla Jan, 

• drużynowym p. Drobiecki Franciszek. 

Trzecia drużyna — rzemieślnicza im. 
Trsuguta powstała w roku 1919 liczy 
obecnie 41 członków, opiekunem dru­
żyny jest p. Kryński, drużynowym p. 
Piechowski. Czwarta drużyna im. 
Puławskiego powstała w szkole po- 
wszeebnej Ns 3 w roku 1920 liczy 
obecnie 21 członków opiekunem dru­
żyny jest p. Sitek, drużynowym p. 
Benben. Piąta drużyna im Zawiszy 
Czarnego oowstała przy szkole pow­
szechnej Ns 1 w r. 1921 liczy obecnie 
42 członków, opiekunem drużyny jest 
p. Palmę Józef, drużynowym p. W. 
Palmę. Szósta drużyna im. ks. Po­
niatowskiego powstała w szkole po­
wszechnej Jsft 4 w roku 1921 Uczy o- 
becnie 25 członków; opiekunem dru­
żyny jest p. St. Rokicki, drużynowym 
p. St Pałcik. Siódma drużyna im. 
T Kościuszki, powstała w Myszko­
wie w r. 1922 liczy obecnie 40 człon­
ków, opieitunem drużyny jest p. Fr. 
Nadrowski, drużynowym p. Kaz. Skup.

Skład osobowy komendy butca 
jest następujący: komendant J. An- 
drysze*,  przyboczny J. Kabała, kape­
lan ks. Banasiński, skarbnik St. Ku­
bik, lekarz dr. Brzeziński, referent 
prób na stopnie — K. Skup, referent 
sprawności — L. Fiszer.

Koncert.
(f) W sobotę dnia 23 maja w sali 

„Domu Ludowego*  T-wo Śpiewacze 
„Lutnia" urządza koncert chóru mie­
szanego pod dyrekcją prof. Stanisła­
wa Rączki. Współudział przyjęli ar­
tyści krakowscy Bolesław Kopystyń- 
ski profesor konserwatorium wiolon­
czelista, oraz p. Abhmowicz-Majero- 
wa pianistka, pozatem p. Edmund 
Mirek solo śpiew i p. Zofja Kalinow­
ska akompanjament tortep. w chó­
rach. W programie utwory: Balset- 
te’go, Godarda, Hotha, Hoppera (wio­
lonczela) oraz utwory Moniuszki, Meo- 
delsohna, Noskowskiego, Niewiadom­
skiego i Rączki (chór). Początek o 
godzinie 8-ej wieczorem.

Zatrzymany agent
(f) W ubiegły wtorek policja a- 

resztowała w Zawierciu agenta, który 
trudnił się wywożeniem ludzi do Nie­
miec. Agent ów, który miał jeszcze 
do spółki innych współpracowników, 
objeżdżał okoliczne wsie i angażował 
w pierwszym rzędzie młods dziew­
częta i chłopców. Jak zwykle to by­
wa w takich wypadkach praktykowa­
ne, obiecywano chętnym na wyjazd 
złote góry. Obecnie rodzice wywie­
zionych zaczynają się zgłaszać i mel­
dować o faktach policji. Przypuszczal­
nie zostało wywiezionych kilkadzie­
siąt osób, przeważnie z okolic Za­
wiercia, które transportowano do gra­
nicy i tam przemycano do Niemiec. 
Energiczne śledztwo w tej sprawie 
prowadzi policja. Za wspólnikami a- 
resztowanego agenta trwają poszuki­
wania i jest nadzieja, że w krótkim 
czasie cała ta szajka znajdzie s:ę 
pod kluczem.

Czyje rzeczy?
Podczas obławy na złodziei ko­

lejowych posterunkowy policji znalazł 
porzucone na torze zswierckim różne 
rzeczy jak: skarpetki, mydło, luster­
ko i t p. które pochodzą prawdopo­
dobnie z kradzieży.
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Dziś i dni następne.
Niezrównane arcydzieło tytanów re­

żyserii Th. Ince i |. Oriffitba 

„Koiła i Doinia” 
Współczesna tragedia życiowe w 7-iu 
aktach, w roli głównei obecna trium­
fatorka ekranów Ameryki czarująco 

piękna May Mac Aroy.

Nad program I
Pełna humoru i śmiechu dowcipna 

komedia w 2 aktach

LETNISKO 
pod Sławkowem (Walcownia) 
Jwa mieszkania po pokoju zKucturą. 
ibsterne, słoneczne, przy rzece i lesie 
3'49-2 do wynajęcia!
Zgłoszenia: Kondek, Olkusz, tel. 6.
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Kronika Olkuska.
Kryzys handlowy.

Ostatnie dwudniowe posiedzenie 
członków rady powiatowej Sejmiku 
olkuskiego, poświęcone przeważnie 
rozpatrzwaniom rekursów kupców i 
rzemieślników całego powiatu, wyka­
zało trudne położenie kupiectwa wo­
góle, a polskiego w szczególności.

Przeszło 300 petentów motywuje 
niemożność płacenia podatków ko­
munalnych na rzecz Seimiku zastojem 
w handlu i trudnościami płatniczemi, 
domagając się umorzenia ich całko­
wicie lub zredukowania do mm mum 
Najwięcej na uwagę zasługują rekla 
macje miejscowych kupców w ilości 
około 150, którzy jako przyczynę nie­
możności uiszczenia podatków, wska­
zują popfostu na upadek handlu, spo­
wodowany otwarciem dużej koopera 
tywy przez zakłady .Olkusz", która 
podrywa egzystencję drobnego kupca 
sklepikarza.

Otwarcie tej kooperatywy wydaje 
już owoce, gdyż kilka sklepów pry 
watnych jest w stadjum likwidacji, a 
niektóre z nich, niestety polskie, jak 
spółki .Gwarek", zostały zlikwidowa­
ne.

Przedstawiciele Sejmiku biorąc 
pod uwagę powyższe nieprzychylne 
warunki dla petentów, w większej 
części reklamacje ich uwzględnili.

Upiększenie rynku.
Nie można pominąć m leżeniem sta­

rań Zarządu miasta w kierunku upiększe­
nia najważniejszego objektu, którym jest 
rynek. Dość obszerny teren rynkowy z 
nastaniem wiosny utrzymywany jest w 
możliwej czystości, a w tych dniach 
ustawiona fontanna na obszernym base 
nie, otoczona nowemi i ładnemi szta­
chetkami, oraz kwietnikiem, robi na widzu 
miłe wrażenie.

Alarm.
Onegdaj wieczorem mieszkańców 

miasta zaalarmowały dzwonki pożarowe, 
spowodowane ukazaniem się luny na tle 
lasów od strony południowej. Ponieważ 
nie można było skonstatować gdzie wy­
nikł pożar, wyjazdu zaniechano. Należy 
z uznaniem podkreślić, że straż miejska 
ochotnicza w ciągu kilku minut stanęła 
całkowicie w pogotowiu.

Odnawianie pałacu wersalskiego.

Odnawianie słynnego pałacu w Wersalu pod Paryżem dokonywane przez 
Komitet francusko amerykański przy subwencjach udzielanych przez znanego 
miljonera i f lantropa D Rockefellera jun postępuje szybko naprzód.

Na na^zrm zdjęciu widać jedno ze skrzydeł gmachu ministerjalnego.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Kronika go

Handel z Czechosłowacją. Polska 
wywozi do Czechosłowacji głównie 
surowce i półfabrykaty. W pierwszym 
rzędzie należy tu wymienić węgiel, 
zboże, bydło i nierogaciznę, płody 
strączkowe, chmiel, konopie, pierze i 
len, co stanowi grupę surowców. Z 
półfabrykatów wywozi Polska prze 
dewszystkiem produkty przerobu ro 
py, co jest objawem o tyle niekorzy 
stnym, że import tych półproduktów 
wzrósł kosztem wywozu gotowych 
Croduktów naftowych, wzmagając o- 
rut uszlachetniający na korzy ść Cze­

chosłowacji. Pozatem w grupie pół

spodarcza.
fabrykatów wywozi Polska jeszcze 
półwyroby cynkowe i ołowiane. 
Wśród produktów gotowych importo­
wanych z Polski do Czechosłowacji 
należy wymienić maszyny dla prze 
mysłu włókienniczego, sodę, amoniak 
i inne produkty chemiczne, cement i 
niektóre wyroby przemysłu matalur 
gicznego. Import z Polski w r. 1924 
zwiększył się w stosunku do r. ub. 
o sumę 50787 milj. frs czyli o 93 
proc. Najważniejszym artykułem wy­
wozowym z Czechosłowacji do Pol 
ski są wyroby włókniste, wełniane i 
bawełniane. Wyroby te stanowią 20

proc, całego eksportu do Polski 
Prócz tego zwiększył się eksport nie 
których produktów metalurgicznych 
maszyn i rur. smoły, kamieni drogo­
wych, wyrobów skórzanych, konfek 
cji męskiej i damskiej i artykułów 
żywnościowych. Eksport do Polski 
wzrósł w porównaniu z r. 1923 o 28 7 
milj. frs. czyli o 55 proc.

Sytuacia na łódzkim rynkn z po­
wodu Zbliżającego się zastoju letnie­
go fabryki łódzkie stopniowo ograni- 
czaią produkcję i przygotowują się do 
kampanji zimowej. Obroty sezonowe 
nie przedstawiają się świetnie sprze 
daż była wprawdzie dość intensywna 
ale trwała krótko. Podaż towarów 
zagranicznych była w tym sezonie 
wyjątkowo wielka, zarówno w towa­
rach, jak i w wyrobach gotowych 
Kryzys finansowy wskutek niekorzy 
stnego bilansu sezonu letniego ęao 
strzył się, powodując silne trudności 
płatnicze wśród najpoważniejszych 
firm Zapowiadane głeśno roboty in­
westycyjne i budowlane wogóle się 
nie rozpoczęły. Przemysł łódzki ma 
zamiar gorliwie zabiegać o pozyska­
nie rvnków zbytu zagranicą.

Podatek majatKowy w listach Ban­
ku RolOOflO. W myśl rozporządzenia 
Mm. bkarbu z 19 lutego 1921 r. po 
datek majątkowy może być wpłaco­
ny 8 proc, listami zastawnemi pań­
stwowego Banku Rolnego serji I 
względnie zobowiązaniami tego ban­
ku do wydania listów zastawnych 
Wspomniane listy względnie zobo 
wiązania będą przyjmowane na po­
czet podatku majątkowego od każde­
go płatnika, który je złoży w kasie 
skarbowej, zarówno od tego płatnika, 
któryjeotrzymał bezpośrednio z Banku 
Rolnego w związku ze sprzedażą wzglę 
dnie parcelacją gruntów, jak również 
od takiego, który listy nabył lub od 
osoby trzeciej otrzymał. Do listów 
zastawnych winny być dołączone przy 
wpłatach kupony bieżące, których 
wartość nie będzie zaliczana odrębnie 
na podatek.

Reklama jest szyldem powtarzanym 
wielokrotnie i wpadającym w oczy 
tych, którzy nie orzechodzą twoją 

ulicą.

FFL.IETOH

0 autorze naszej powieki.
Głosy prasy o poprzednich jego 

książkach.
Druk nowej powieści p.t. .Amor 

w pikieihaubie' — napisanej przez Wło 
dzimierza Sulimę Popiela, na tle oku­
pacji niemieckiej z lat 1916 1918, roz­
poczynamy z dniem 1 czerwca.

Od lat szeregu pomieszcza autor 
w prasie polskiej wiele artykułów 
wstępnych, sprawozdań, nowel, szki­
ców i utworów poetycznych. Wszyst­
kie wydane utwory belletrystyczne 
spotykały się zawsze w prasie poi 
skiej rozmaitych odcieni politycznych 
z ogólnem uznaniem. Niemal we 
wszystkich ocenach podnoszą krytycy 
jednogłośnie, że styl prac W. S. Po­
piela jest gładki, język potoczysty, 
poprawny i jędrny, akcja żywa, opra­
cowanie artystyczne, obrazy i opisy 
przyrody piękne i malownicze.

Dla zapoznania się czytelników 
.Iskry*  z oceną prasy niektórych da 
w mej wydanych prac autora, zebra­
liśmy i przytaczamy krytyki literackie 
pomieszczane w rozmaitych pismach 
a to: w roku 1910 ocenę powieści 
.Ofiarny stos", w xoku 19 5 ocenę po 
wieści .W sidłach Djaoła" i .Krwią 
i łzami*.

.Ofiarny stos' jest niezwykle śmia­
łą, aie tez i niezwykle udatną próbą 
ilustracji słowami, fabułą powieściową 
— głośnych obrazów Grottgerowskicb 
z dziejów roku 63 go. To wszystko, 
co mistrzowski ołówek twórcy .Po- 
lonji*,  .Lltuanji" i .Wojny" zaklął w 
szeegr scen niemych, choć tak treścią 
swoją wstrząsającą wymownych, to 
pióro powieściopisarza ożywiło usta­

mi ludzi żyjącyen, historją icb dusz, 
przeszłością i przyszłością wszystkie 
go tego, co działo się przed owym 
„Poborem" czy .Przysięgą*,  czy inną 
chwilą z Grottgerowskich wizji, w 
czasie ich i po nich. I sunie się przez 
wszystkich tycb kilkanaście rozdzia 
łów powieści jedna mć opowiadania 
barwnego, wstrząsającego taksamo 
tragedią swoją, jak tragiczną jest mo 
wa kartonów Grottgera

Tym samym osobom, które na 
wstępnym obrazku przy .Kuciu kos" 
widzimy, każę autor przechodzić krwa 
we dzieje aż do końca swej powieści 
jeno im z każdą kartką przybywa na 
otoczeniu ludzkiem, każdy rozdział 
nowe stwarza tła i sytuacje. Ze wzra- 
stającem wciąż zainteiesowaniem czyta 
się te dzieje martyrologii narodu na­
szego z jednei tylko doby powstania, 
na której odtworzenie złożyła się in 
tuicja malarza i trafn*  iej odczuci*  
przez autora powieści (, Glos Narodu*  )

.Krwią l Izami*.  Taki tytuł nosi 
ksią Ka wydana właśnie nakładem 
polskiej księgarni „Stella" w Cieszy 
nie. Jak autor Włodzimierz Sulima 
Popiel zaznacza, ]est to szkic powe 
ściowy z ostatniej doby Legionów poi 
skich.

Na wystawa-b niemieckich widzę 
co kilka oni nowe wyd.wni tw. bel 
łestryczne, aktualne. Wchodzę i prze 
glądam — ale nie znajduję mc wię 
cej, prócz zwykłej elukubracji spra 
wozdawców wojennych, tu i ówdzie 
okraszonych sensacyjnością. W lite 
r»turze polskiej zjawia się dopiero 
pierwsza próba powieści aktualnej lecz 
taKzez Korzystnie odbija się ona od 
canitycbl To nie sztucznie naciągnięte 
opisy bitew nawet nie opis rzeczy­
wiście DObaterskich czynów naszych 
legjonistów, |est to wierne przedsta 
wienie uczuć 1 pragnień młodego żoł­

nierza-legjomsty, który bierze udział 
w kampanji, dopóki zrządzeniem losu 
nie pozostał kaleką. — .To co robię, 
nakazuje mi obowiązek... jakaś siła 
wiedzie mię naprzód.. pędzi w krwa 
wy, śmiertelny chrzest... Idę bez wa 
harna, bo myśl o wolnej Polsce i o 
tobie... będzie wiodła mnie do czynu 
i smutki duszy nadzieją zwycięstwa 
rozjaśniać .."

A potem?
....Jak na weselne gody szli ze 

śpiewaniem na bój śmiertelny .. Ofiar­
nie nieśli młode życie, wyrzekając się 
podniebnych dróg, swoich serdecz 
nych marzeń i własną krwią szli pi­
sać dalsze dzieje nieszczęsnej Polski.."

Lecz bój nie skończony jeszcze, 
więc ci, którzy walczyć nie mogli, Inb 
już nie mogą, przejęci są jednem pra 
gnieniem:

,...N ech opadną raz pęta niewoli, 
niechaj dalej—jak dotychczas — oręż 
Legjonów naszych zwycięża., niech 
światu głosi naszą krzywdę i nasze 
prawa i niech padnie imdonóg wróg 
odwieczny, który pławi się w kiwi 
polskiej.. "

Otf' wierne odbicie pragnień na 
rodu całego w chwili obeenei, skry­
stalizowane przecudnie w duszy tych, 
którzy uczucia przekuli w czynów 
•tal...

Treść całego szkicu powieścio 
wego jest podniosła i zajmująca za 
razem Utwór ten można więc |ak naj 
goręcej polecić do czytania wszvst 
*im warstwom społecznym. (.Kurier 
Polski'.)

, W sidłach D/abła'. Powieść z cza­
sów wojny między łańcuckim Diabłem 
Stadnickim, a leżajskim starostą Opa- 
ińskim (Rok 160*-1610)

Pow.eść ta napisana przez Wło 
dzimierza Sulimę Popiela, znanego 
nam już autora doskonałego szkicu 

powieściowego z ostatniej dooy Le­
gjonów polskich p. t. „Krwią i łzami*.  
Rzecz bardzo na czasie i przystoso­
wana do obecnych stosunków, bo opi­
sująca nam barwnie, żywo i obrazowe 
wojnę w małym stylu, wojnę domową 
między dwoma magnatami polskim , 
wojnę z całą jej grozą i spustosze­
niami. W te dzieie wojenne autor 
wplótł '.ręcznie romans burmistrza le 
rajskiego Godlewskiego z córką re­
zydenta na zamku leżajskim Głuchów 
skiego, Anką. Na tle tycn wydarzeć 
autor maluje nam życie i zwyczaje i 
sposób myślenia ówczesnych miesz­
czan z Leżajska, jako też chłopów z 
okolicznyco wiosek, ich niedolę i ucisk, 
jaki musieli znosić od panów i eko­
nomów zamkowych i próby uwolnie­
nia się z pod tej niewoli. W nieludz­
kim wprost ucisku i dręczeniu swych, 
poddanych celował zwłaszcza starosta 
zygwulski Stadnicki, pan na zamki' 
łań<u kim, zwany „Djabłem", z po­
wodu swego doprawdy djabelskiegc 
usposobienia Opisywane w powieści 
okropne męki i tortury, jakie zadawał 
swym poddanym, jego niepohamowa­
na samowola, jego wojny domowe r 
wszystkimi swymi sąsiadami, wydaja 
się rzeczami wprost me do uwierze­
nia, gdyby bistorja ich nie potwier­
dzała. Powieść napisana piękną, poto­
czystą polszczyzną, czyta się z wieb 
kiem zainteresowaniem i goana jest 
polecenia jako swojska pouczając*  
lektura powieściowa na tle historycz*  
nem. (.Dziennik Cieszyński'.)

Tycb kilka krytyk prasy polskiej 
— rozmaitych odcieni politycznych — 
z dzieł poprzednio wydanych przez 
W. S. Popiela, mogą czytelnikonf 
„Iskry*  posłużyć za wskaźnik o war­
tości nowej powieści p. t. .Amor 
w pikielhaubie", której druk od 1 
czerwca rozpoczynamy. R.



Z całej Polski.
P. Curle-Skiodowska orzyjeżdża 

do marsz, wy.
W pierwszych dniacn czerwca przy­

jeżdża do swego rodzinnego miasta 
Warszawy, honorowa iego obywatelka 
jedna z największych uczonych świata, 
Marja Skłodowska-Curie, aby w dniu 7 
czerwca własnoręcznie wmurować oierw- 
szą cegle pod fundament In^tjtutu Ra­
dowego Jei imienia.

Instytut ten będący pod stalą kon­
trolą śctsłei nauki będzie miał głównie 
na celu walkę z rakiem, tą straszną plagą 
niszczącą przedwcześnie tyle istnień ludz­
kich i został podięty przez polskie spo­
łeczeństwo jako dar narodowy od roda­
ków dla gemalnei uczonej.

Oprócz bezpośrednio korzyści dla 
chorych będzie on stale świadczy , s*ąd  
jest rodem ta, która tvle stawy Polsce 
przysporzyła. Dzień 6 czerwca będzie 
triumtalnem świętem pctskiego genjuszu. 
Cały naród musi wziąć w mem udział.

Czeladź niema szczęścia.
W ubiegłym tygodniu pisaliśmy o 

zawodach k. s. .Sosnowiec” i „Hako- 
ach., gdzie stronnicze stanowisko sę­
dziego Szwajcera wywołało ogólne nie­
zadowolenie.

Podobny wypadek zaszedł na za­
wodach pomiędzy .Brynicą” i C. K. S. 
w Czeladzi, gdzie wyzoaczony przez K. 
OZ P. N. sędzia Puz tak prowadził 
zawody, iż co chwila z pośród publicz­
ności rozlegały się okrzyki: .sędzia ka­
losz”, sędzia bowiem karał ciągle gra­
czy „Brynicy”, nie widząc natomiast 
wad G. K. S. ♦

Możeby władze okręgu i podokręgu 
zechciały wyznaczać odpowiedniejszych 
sędziów, aby me zniechęcać graczy i źle 
usposabiać publiczności.

Zawody sportowe w Czeladzi. '
W ubiegłą niedzielę, L j. 17 b.m.

I sza drużyna piłki nożnej ,C. K. S.” 
rozegrała zawody z KS. .Brynicą 1” 
z wynikiem 3 : I na korzyść .C.K.S.” 
Rezerwa .C.K.S.” z rezerwą .Bryni­
cy” z wynikiem 1:0, na korzyść 
,C K S ”

Z życia sportowego w Olkuszu.

Jak wiadomo, nasze władze woisko- 
we urządzają w tym roku w różnych 
zakątkach kraju kursa strzeleckie, gimna­
styczne ito. w celu rozwoiu tężyzny fi­
zycznej swych obywateli Otóż mieisco- 
we Tow. .Sokół” otrzymało propozycję 
wysiania 2 kandydatów, mających za 
sobą służbę woiskową w celu odpo­
wiedniego wyszkolenia. Tow. .Sokół” 
proDozvcję chętnie przyjęło I deieguie 
na kursa w czasie od 5 VI do 26 V. ro. 
pp. Martyniaka I Sobczyka. Po powrocie 
delegacn jest zamiar utworzenia sekcii 
sirzeleckiei przy .Sokole”, przyczem urzą­
dzenie strzelnicy projektowane jest w 
parku pod Czarną Górą, gdzie na te cel 
przygotowuie się już odpowiedni teren.

Ko czci powstańca męczennika.
Komitet wmurowania pamiątkowej 

tablicy ku uczczeniu pamięci ks. Ignace­
go Mosińskiego, proboszcza w Dmeoinie 
straconego przez moskali w Piotrkowie 
w 1S63 roku, zawiadamia wszystkie in­
stytucie i o6oby, których sprawa powyż­
sza interesuje, że uroczystość odsłonię­
cia i poświęcenia wmurowanej ubucy 
odbędzie się w Dniem me w dniu 21-go 
tnaja r. b. o godz. 10 ej raoo.

trzeci*  yoiltykowsn n k sieżv ruskich
Lwowski gr. kat. Ordynariat Arcy­

biskupi, chcąc zapobiec dalszej depra 
wacji duchów eństwa ruskiego i zwrócić 
go na tory działań czysto auchownycn 
ogłosił w Nr. 2 ,Wiadomiści tparchjal 
nych" rozporządzenie bardzo wielkiej 
doniosłości.

Wedle rozporządzenia tego nie wol" 
no księżom bez pozwolenia Ordynat.ai« 
wydawać książek nawet treści swiecktel 
nio wolno im wydawać i redawowa^ 
czasopism, lub przysyłać im korespun 
dencje. Zabrania się im ualej pod gróźb * 
suspenzii bez pozwolenia Ordynariatu 
umieszczać w gazetach korespondenci 
bezimiennych chociażby w nich nie było 
ntc wspólnego z wiarą, a suspenzjl pod- 
legaią także wówczas, jeżeli artykuł do 
gazety dyktuią lub tylko inspirują.

Nowa linia ko eiowa.
Sejmik Łódzki zaimuje się obecnie 

rlanem buoowy drogi na przestrzeń' 
Łódź — Łagiewn ki, która to droga jes* 1 
iDwestycią pierwszorzędnego znaczenia 
dla państwa.

Niezależnie od tego, że przyczynia 
się również częściowo do rozwiązania

zawiadamia swych członków, że dnia 24 maja r. b. o godz. 3 ei 
oo poł. w lokalu Banku Zagiębia, Małachowskiego 9. odbędzie się

CGOLNE ROCZNE ZEBRANIE CZŁONKÓW
Porządek zebrania następujący:

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego.
2) Odczytanie protokułu ostatniego zebrania
3) Sprawozoanie Zarząlu z czynności oraz kasowe za 1924 r.
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
5) Zatwierdzenie budżetu na 1925 r.
6) Wnioski Zarządu.
7) Wybory do Zarządu i Komisji Rewizyjnej.
8) Wolne wnioski.
W razie nieprz*bycia wymaganej ilości członków, zebranie 

odbędzie się w drugim terminie w tymże dniu o godz. 4-ej pop. 
będzie prawomocne bez względu na ilość obecnych.

Z A R Z A D
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trudnego zagadnienia bezrobotnych, któ- | czenfe strategiczne; odciąża bowiem trakt 
rzy znaidą niezwłocznie prace przy ro- i Zgierz- Łódź, oraz skraca dystans War­
holach ziemnych, ma ona jeszcze zna- 1 ssawa—Łódź o 5 kim.

Walki krów sewilskich w Paryżu.
Na wstępie należy zaznaczyć, że 

powyższy tytuł wymaga pewnego soro 
stowania, ponieważ w czasie ośmio­
dniowego widowiska na arenie parys <ie- 
go welodromO zimowego brykało tylko 
< śm krów wspamałei rasy południowej. 
Nadpis ,*alki  krów*  zakrawać na ka 
wa>, chociaż popularny ten soort na po­
łudniu Francji nazywaią w mieiscowem 
narzeczu „corr da de vaccas” lub „cour- 
ses landa>ses“.

Arenę utoczono dość wysokim par 
kanem, pomalowanitn na czerwono. N'e 
zapomniano — oczywiście t- o licznych 
drzwiach bezDłeczeństwa, które rozmie­
szczono w rówuycp odstępach wokół za­
grodzenia Wchodząc do welodromu 
widz poprostu głupieje Bilet daie ora 
wo wejścia na tem toradę, f >tel zmienił 
nazwę na tornl, a stopnie na barreras.

Eh, paseo! Reprezentacia q ladrilli. 
Wychodzą torreros (torrearodowiej. Kil 
kanaście zgrabnych Dosiad det'luie przed 
wiozami. Vaccas (krowy) noszą dźwię 
czne nazwana: Passiega. Ci«venna, Ga- 
billana, Bolatena. Secretaria Trompetta 
Antinea i Paloma. Każda z nich ma na 
rogacn nasadzone gaiki drewn ane, które 
uniemożliwiają przebicie. (Pomiędzy szko­
łą sewnsną a bezkrwawemi walkami arów 
w pouJntowei Francji je t ta zasadnicza 
różu Ca, że umiejętność torrero^ trancu 
skicn polega na zręczności unikania cio­
sów zwierzęcia. Każda krowa walczy 

4>lko g minut.)
Następują popisy torreadorów poje­

dynczo. W powietrzu fruwa kawał czer­
wonego płótna; krowa patrzy niespokoj­
nie, bije się kiścią ogona po bokach, po­
czem nagle rusza do ataku. G'bka po­
stać torreadora przegina się w tył, two­
rząc miejsce dla pary sękatych rogów. 
Niezawsze jednak człowiek uprzedza 
zwierzę; wtenczas torreador pada, a kro­
wa przechodzi dalej nie chcąc mścić się 
na pokonanym przeciwniku. Czasami 
człowiekowi udaje się umknąć za barie­
rę: wtedy krowa, zdziwiona ludzkiem 
tchórzostwem, odchodzi. Publiczność re- 
aguie na każdy ruch na scenie — nie- 
masz tu ani śladu szowinizmu ludzkiego. 
Krowa zbiera takie same brawa, na ja­
kie zasługuje chwilami torreador. Po- 
przerwie widzimy produkcje zbiorowe, 
podczas których me brakło momentów 
emocjonuiących. Trompetta zawadziła 
o głowę jakiegoś torreadora, którego po­
spiesznie wyniesiono.

Najzabawniejszą częścią programu 
były popisy amatorów. Na arenę, pra­
wie po głowach ludzkich zeskoczyło 
Kilkunastu mę czyzn w kaszkietach, któ­
rych lednak rychio wyproszono za ogro­
dzenie, ponieważ dla nich zarezerwowa­
no waigę w pojedynkę (makhes lndi- 
yidueis)

Po chwili na arenę majestatycznie 
kroczy Gabilłana. Barczysty drab w ka­
mizelce z czerwoną chustą w ręku wy­
chodzi na spotkanie. Krowa, nie namy­
ślając się wiele, z caiej siły uderza 
śmiałka w piersi, rozciągając go na zle- •

mi. Ten przykład nie odstrasza innych, 
którzy wychodzą z opresji z nadszwan- 
kowaną garderobą lub potężnemi guza­
mi. Ostatni .amator” był rodowitym 
Hiszpanem i na mm .budowano nadzie­
je”. Po kilku zwinnych ruchach róg 
krowy zaczepił o spodnie Hiszpana, któ­
re, z lichego widocznie materjaiu, odsło­
niły część dolnej bielizny. Pomimo hi­
sterycznych śmiechów, nawoływań i bi­
sów nikt chętay do dalszych poświęceń 
się nie zgłosił.

Oto obrazek z wieczoru walki krów 
w Paryżu, która budzi w stolicy francu­
skiej niebywałą sensację.

Ze sportu.

SKAZANIEC.
ROMANS.
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Jakież pobudki skłoniły pana do 
tego? |aki crl chciałeś pan osiągnąć? 
On mówić nawet me chce, nie oka­
zuje nawet skruchy i żalu! Uparty i 
niemy! Pan m isisz ud<ć się z nami 
do Anglji, ażeby odnieść zasłużoną 
karę Oicze to jest twoim obowią- 
skiem ukarać go za to.

— Heleno! — przemówił jenerał 
łagodnie — cały ród niewieści lubu­
je się tem, gdy mo2e uderzać na czło­
wieka, który został juz pokonanym i 
le2y zwyciężony. 1 wówczas to języ­
ki wasze wypuszczają Żądła ostre, 
którebyście rade następnie cofnąć. 
Heleno, jesteś mojem dzieckiem i 
także Angielką, gdy więc przypomi­
nasz mi o moim obowiązku to oczy­
wiście, muszę myśleć o zabraniu te­
go człowieka i oddaniu go w ręce 
sprawiedliwości; sądzę jednak, że le- 
piejbyś zrób ła wysłuchawszy wprzód 
historji całej

— Panie! — odezwał się Robert 
Pentord spokojnie — gotów jestem 
udać się niezwłocznie do więzienia, 
jeżeli ona 2yczy sobie tego.

—• Co, pan poważasz się jeaztza 
przerywać, gdy ojciec mój móAi| — 
zawołała Helena wyniośle ale z pła­
czem.

— Dajcież spokój — mówił ge­

nerał daiej — dajcie spokoi oooje i 
pozwólcie mi mówić. — Pan byś naj­
lepiej zrobił zeszedłszy na chwilę i 
oczu, bo ja jestem weredyk i ctcę ją 
przekonać, że me jesteś wcale łotrem, 
ale po prostu szaleńcem Ó*  Robert 
Penford, ten sam, który tu stoi, pisał 
do mnie niegdyś w Śidney i rosząc 
tnn e o zajęcie uczciwe, choćby pra­
cę prostegu wyrobnika. Podobało mi 
się to i dałem mu u siebie miejsce 
ogrodnika Jakoż w samej rzeczy peł­
nił wzorowo obowią-ki ogrodnika, a2 
w tem pewnego poranku ujrzał cie 
bie. Jesteś piękną, ebeć patrząc na 
ciebie, zdawaćby się mogło, że me 
wiesz sama o tem; on więc, szalony 
ten człowiek zakochał się w tobie.

Helenie wydarł się okrzyk rnalu- 
lący głębokie jej zdumienie. Generał 
mówił dalęj:

— Widywać cię mógł trlko z da­
leka, bo byłabyś go przecie poznała, 
— ale rzecz prawdziwie pocieszna to, 
Ze on widywał cię zawsze nlepostrze 
żony przez ciebie. Z tem wszyciem 
szaleństwo jego stało się zgubą dla 
niego samego me dla ciebie. Parnię 
tasz zapewne, jak miał w podejrzeniu 
zbrodniarzy jakichś i ztąd to czuwał 
nocami pod oknami twego pokoju? 
Poświęcał się tak z miłości dla cie 
bie. Szaleństwo jego posunęło się 
aż do granic wierności niesłomnej i 
ślepego poświęcenie. Biedny ten czło­
wiek odn ósł za wszystkie trudy tyl­
ko ranę głęboką, a ty poczuwając się 
do wdzięczności, wstawiłaś się za mm 

oo Artura Wardlawa, który wyjednał 
mu posadę w kantorze.
— Artur Wardlawl — krzyknął nagle 
Seaton czyli Robert Peniord. — Je 
mu to więc zawdzięczałem tę posa 
dęl.. Co rzekłszy załamał ręce, mio 
tany nienawistnem uczuciem.

— On nienawidzi biedoego Artu 
ra!— przerwała Helena — dobroczyń 
cę swego — Jeżeli pan jesteś owym 
James’em Seaton. to musisz pan za 
pewne pamiętać list, który pisałam 
do pana?

— Tak, mam nawet ten list — 
Odparł Penford sięgnąwszy do kie­
szeni i dobywszy list.

O nie! me odbieraj mi pani wszy­
stkiego.

Generał Rolletson zabrał znowu 
głos:

— W dniu twego odjazdu zniknął 
nagle z Sidney i jak mi się zdaje, 
miał zamiar znalezienia się koniecznie 
na tym samym okręcie z tobą. Czy 
słuchasz pan? — Tak się stało |ak za­
mierzył, ale )akie2 skutki tego kroku? 
Znosicie razem nieszczęście wynikłe 
z rozbicia okrętu, człowiek ten ota­
czał cię taką troskltowoś ią, że zasta- 
ję was żyjących tu na stopie szcze­
rej przyjaźni, a co najważniejsza, je­
go tylko usiłowaniom zawazięczyć 
możemy, Ze wracasz spawu do Swia 
ta — cót ty na to? Bo ocsywiśeie, 
że te kaczki wysyłane w świat, to je­
go nie twoje dzieło, i to mnie tu spro­
wadziło. — Panie, młodzieńcze; spój 
rżyj pan śmiało i ujrzyj me >udząc 

się sprawy w ich prawdziwem świe­
tle. Młoda ta panienka należy do in­
nego świata, a zresztą zaręczona już 
z Arturem Wardlawem, którego ko­
sztem okręt ten wypłynął po mą, aże­
by w Anglji została żoną jego. A co 
do ciebie Heleno, to proszę cię, za­
stanów się cbłodniel i pomyśl, że 
człowiek ten w porównaniu z innymi 
skazańcami, jest perłą Zapomnij o 
jedynym błędzie życia a miej tylko 
na myśli to, co zrobił dobrego i sta­
raj się wespół ze mną wynagrodzić 
mu to. Pó|dż, udamy się niezwłocznie 
na statek, a przybywszy tara, powie­
my Morelandowi, ie tu na wyspie 
jest jeszcze ktoś więcej.

Zwróciwszy się następnie do Pen- 
forda dodał:

— Ja będę z córką w kajucie, a 
komu się podoba, będzie mógł wy­
siąść na ląd w Walparaiso, wiem, ze 
postępuię bezprawnie, ale po­
wiedzże mi, czy mogę inaczej — czy 
mógłbym postąpić inaczej w tej chwi­
li, kiedym uszczęśliwiony odzyska­
niem ciebie! Ty żyjesz i jesteś zdro­
wa, kwitnąca tem zdrowiem, me był­
bym więc w stanie okazać się suro­
wym względem kogokolwiek, a prze 
dewszystkiem czy godziłoby się szko­
dzić temu młodemu człowiekowi, któ­
remu jedynie podziękować mogę, że 
cię oglądani w tem zycłu? Mo|a eOr 
kol stracone moje 1 odzyskane dziecię!

(C. d. a.)



8. .ISKRA' czwartek 21 rrafa ł92» roko Nr. 115

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowieckie­

go kancelarię swą mający przy ul 3-go Maia nr. 9, na zasadzie art. 
1030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 27 maja 1925 r. o godzinie 10 rano 
w Sosnowcu przy ulicy 3 go Maia w domu o. Dytla w mieszkaniu 
należącem do p. Zygmunta Rychtera, to jest w miejscu przecho­
wania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licy»acię 
oszacowanych na 955 zŁ, a należących do tegoż p. Zygmunta 
Rychtera składających się z mebli domowych. Spis rzeczy i ich 
szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu licytacn. 
3270 Komornik Sądowy Morgiewicz.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru L maiący 

kancelarię swą przy ul. 3-go Maia Nr. 9 na zasadzie art. 1030 PC. 
obw eszcza, iż w dniu 26 go maja 1925 r. o godz. 10.30 rano w So­
snowcu przy ulicy Białej pod nr. 5 w mieszkaniu należącem do 
p. Warmunda Kopia, to jest w miejscu przechowania przedmiotów, 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytacię oszac>wanycn na 
600 00 zł., a należących do tegoż p. Warmunda Koola sklada'ą- 
cych się z mebli domowych. Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji. 
3269 Komornik Sadowy Morgiewicz.

Obwieszczeń.e.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru I kancelarię 

swą maiący przy ul. 3-go Maia nr. 9 na zasadzie art 1030 P. C. 
obwieszcza, iż w dniu 26 maja 1925 rok o godzinie 10 rano w 
Sosnowcu przy ul. Kołląiaja pod nr. 3 w mieszkaniu należące m 
do p. Józefa Grzesieckiego, to jest w miejscu przechowania przed­
miotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację oszacowa- 
aych na 2,60000 zł., a należących do tegoż p. Józefa Grzesieckiego, 
składających się z maszyny do pisania firmy „Continental”, oraz 
mebli domowych. Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można 
w miejscu licytacji.
3266 Komornik Sądowy Morgiewicz

Obwieszczenie.
Komornik Sadu Okręgowego w Sosnowca rewiru I kancelarię 

swą mający przy ul. 3-go Maja nr. 9, na zasadzie art. 1030 P. C 
obwieszcza, iż w dniu 26 maja 1925 r. o godzinie 10 rano w So­
snowcu przy ul Modrzejowskiej w sklepie pod nr. nr. 39 i w mie­
szkaniu przy uL Czystej 9 należącem do p. Letbv Piekarskiego, t> 
jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż 
przez publiczną licytację oszacowanych na 2,378,00 zł., a należą 
cych do tegoż p. Lejby Piekarskiego składaiących się z 50 flako 
nów wody kolońsklej, 100 pudelek sardynek. 133 kilo landryn- 
4 worki fig, urządzenia sklepowego, mebli domowych i innych. 
Spis rzeczy i Ich szacunek przejrzeć można w dmu i mieiscu licytcji 
3272 Komornik Sądowy Mor iewicz.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru I kancelarję 

swą mający przy ul. 3 Maja nr. na zasadzie art. 1030 P. U. ob­
wieszcza, iż w dniu 26 maja 1925 r. o godz 11 rano w Sosnow­
cu przy ul. Szenowskiej 2 i przy ui. Sienkiewicza 5 w sklepach, 
należących do p. Szlamy Lubińskiego, t. j. w mieiscu przechowa­
nia przedmiotów, odbędzie się sprzedaż ptzez publiczną licytację 
oszacowanych na 1826 zł., a należących do tegoż p. szlamy Lu- 
blińskiego, składaiących się: z 100 luzinów talerzy, 300 tuzinów fili­
żanek fajansowych, porcelanowych, serwisów i innych. Sois rzeczy 
i ich szacunek przejrzeć można w daiu i mieiscu licytacji. 3267 

Komornik Sadowy: (—) Morgiewicz.

Obw eszczenie.
‘ Komornik Sądu Okręgowego w sosnowcu re wiru 1, kancela­

rię swą mający przy ul. 3 go Maja nr 9, na zasadzie art. 1030 P. 
C. obwieszcza, iż w dniu 26 maja 1925 r. o godz. 10 rano w So­
snowcu przy ul. Modrzejowskiej pod nr 28 w skleote należące m 
do p. Winera Wigdora to jest w mieiscu przechowania przedmio­
tów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację w 1 i II termi 
nie, oszacowanych na 1.32COO zł, a należących do tegoż p. Winera 
Wigdora składających się: z szafy dęoowej bieliźniarkl z lustrem, 

<500 kilo mydła, 240 kilo świec i 10 kilo herbaty. Spis rzeczy i ich 
szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu licytacji.
3265 Komornik Sądowy Morgiewicz
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|| oprzeuaz w apte*acb  i ski. apiecz. — wystrzegać mę naśladownictwa. (i 
UWAGA: wszystkie wyroby naszego laboratorium są zaopatrzone w czer 

jj wuny podpis: „■». butuwski" i marzę ocnronnę: troiząt ze statywą. n

3250-2

KATO W i Cl, 
ulica Sw. Jana A. Tel. 1431.Praktykujemy na razie wspólnie i ordynujemy w dniach powszednich od godziny 9 i pół do 12 i pó< i od 15 i pół do 18. . * .

Dr. Korte specjalista w chorobach wewnętrznych.
Dr. Haendschke

12 lat piaatyai jattu pietwszy 
asystent przy Szpitalu 

Spó.ki Brackiej w Katowicach

Krynica todom pod TrąbkąDr. Stanisław LEWICKI ordynuje
3’70-2 iak w latach oonrzednich.

Ph o s p b i t
związek fosforowy 

leczy: 
skrofuły, krzywicą.

nerwowe

Radlcie się swego lekarza

Zakłady Chemictne
SP1ESS i SYNAkc.—Warszawa.

Josl Bo wiania parowoz „Banomaq“
Hannoversche Maschinen Fabrik Linden Akt. Ges., Nr. 7802 
budowy 1916 roku 50 K M. 600 m/m tor. Rozstęp osi 1200 m/m 
Palenisko żelazne 580 m/m długie 630 m/m «erok., wysokość 
785 m/m, cała długość kotła 3300 m/m. Rury płomienne 
38 x 33 m/m, 2075 m/m dług. 68 sztuk. Długość parowoz j 

4160 m/m. szerokość 17C0 m/m.
3223 2 Wiadomość w Administracji niniejszego pisma.

KTO SPRÓBOWAŁ •»_ 
.=• TEN, PRZEKONAŁ SIĘ

ŻE NAJLEPSZA 
sPASTAdo OBUWIA
Ust MARY

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

Książki 
okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość: Sosnowiec, Piłsuds­

kiego 31, m. 5 (parter).

OKAZJA!
NA RATY

BEZ ZALICZKI!
F-a W. Graicar, Soanowiec, 
Modrzę iowsKa N 15. tel 6-52 
ogłasza sprzedaż wyłącznie 

orni OAMSK [B 

bez zaliczki do 1 go czerwca 
| na spłaty czteromiesięczne!

| urooor wnoszenia. |

Kupnu i sprzeoaż.
8 uroszy za wyraz.

Daprzeuama meble: szaty, bielit- 
marki, stoły rozsuwane, krzesła, 
biurka, materace, otom ny. kreuensy, 

Za gotowkę i na raty Susnowiec- 
Pogon, Nuwopogońska 17, Bracia 
Antczak. 2220-3;

Sprzejam plac (jO prętówj w So­
snowcu, ni Brzozowa. Wiado­

mość w filii „Iskry*  w Będzin.e. 
3150-1

Etażerki bardzo wygodne, ruchome, 
z 12 przedziałami, pu ce na eh 

przystępnych. Ciinuelewski, Robotni 
cza 1. 18. kol. rrunstauiynow. 3202-1 
/Accyua piętrowa, mirowana, z za-

ou lowamami uo sprzedania. Wia- 
uuniusć; Dąurowa Górnicza, ut Ko- 
ściAlaa Nr. i, u stroliu. 3*  ^2

życiową, 
do pracy umysłowe] 
fizycznej.

i tkladzch •ptacimch.

UWAGA!!!
W celach oszczędnościo 
wych fabryka wypuściła 
na rynek pastę .MARY*  
w dużych Duszkach, zna­
ną w handlu pod nr. 4 
„MARY*  nr. 4 zawiera 7 
>uszez małych i kosztuje 
tO groszy, w sprzedaży 

detalicznej 2785

Fabrvka „MART"
Warszawa Dz elna 48

Telefon 286-51

Potrzebny zaraz kocioł komwaliłski 
* około tOO do >20 m. powierzchni 
ogrzewał nei. 12 atut ciśnienia robo­
czego. w zupełnie dobrym i używal­
nym stanie, <-fertv wraz ze szczegó- 
wym opisem nadsyłać należy pod 
adres m: Towarzystwo Akcyjne Mi- 
jaczi.wskicb Odlewni stali i Zakła­
dów Mechanicznych .bracia Baue- 
rertz*  w Mijaczowie przez Myszków.

3116-1 
IZupię dwa węże prawdziwa. Dą- 

browa Górnicza. Żabia Nr. 6.
3209-2 

Makuch Jn-any w kooperatywie przy 
fabryce Hulczyńzkiego w każde1 

ilości do nabycia. Ceny przystępne*  
32195 

Ka sa ogniotrwała do sprzedania. 
Wiadomość: H Szarff. Modrze- 

iuwsza 3. 3226-2Z Dowodu wyjazdu sprzedam sklep
spożywczy z towarem, urządze­

niem i m eszkaniem. Cena 1,500 zł. 
Czynsz zapłacony na dwa lata. Wia­
domość Sosnowiec, Narutowicza 6. 
Kazimierz M“drvk. 3253-2
Zaraz do odstąpienia sklep kolon­

ialny z urzauzeniem, towarem i 
lednym pokułem. Wiadomość „Iskra*  

3239-2

Naczynie kowalskie okazyjnie do 
sprzedan a. Wiadom ść: Sosno­

wiec. Piłsudskiego 31, m 5. (parter).
3262

Pianino piękne, stoliccck, etażerkę, 
tanio sprzedam. Towarowa 9. m.8.

3257

Kino do snrzedama zaraz na dogod­
nych warunkach w m>eście wo- 

,ewodzu.em. aala bardzo <adna na 
400 osob. Własna instalacja elektrycz­
na. lub na prąd miejski. Zgłoszenia 
kierować: Radom, Biuro Dz.enmków 
i ugłuszen H. L piński, dla „Pola 
Neur 3261
F.rtepian jest du sprzedania |. Mań 

za B,tkuw. ul Micna.owsra zl. 
stacja Michatkowice pow. ąatewice.

3x40 
IZupię motor 3*4  koni Wiadomość: 
** ozenowsza 1l Kiwkowicz
IZupie skrzynię do krótkiego forte- 

pianu Wiadomość: „iskra*.
3247-2

P)o sprzedania krowa dobra mlecz- 
na samem oc e.eniu. Wiadomość: 

sosnowiec, ritsuozkiego Nr. 27 w 
podwórza 3215-3
7ruwudu wyjazdu sprzedam parę 

łóżek dębu wy ch, szafki nucne, 
maszynę do szycia cnafiu mało uży­
waną tanią Sosnowiec, Cielecka Nr. 
27 m, 5. 3240

Posady i prace. 
Zaofiarowane « groszy za wyraz

D^marz zdolny, sumienny, obznai- 
mionr dokładnie z konserwacja i 

zakładaniem oas1 w I lin transmisyi- 
nvc". potrzebny od zaraz do T wa- 
rzystwa Akcyjnego MliaczowsHch 
Odlewni Stali i Zakładów Mechanicz 
nvch „Bracia Bauerertz*  w Mliaczo- 
w!e nrzez Myszków 3176-2

| Posznlriwane 3 prósz? za wyraz. |

IVf 'oda osooa z 4-ro klasowetn wy- 
*’• kszta’een!em i czteroletnia prak­
tyka nauczycielki, noszukoie posady 
do dzieci na miejscu lub na wyiazd. 
Zgłoszenia do „Iskry*  pod .H M.*  

3256 3 
francuska nauczycielka poszukuje 
1 mieisca na lato na wyjazd Zgło­
szenia do adm pod „Francuska*  

3255

7 ikopane—Poronin. Odnaimę przy 
" rodzinie ieden albo dwa pokoie 
umeblowane z utrzymaniem lub bez 
na bardzo dogodnych warunkach. 
Wiadomość Administracja „Iskry*.

3220 
ry> odstąpienia 5 ubikacji, nadających 

się do interesu tub na biuro, 
ul. Szczodra Nr I. 3172-2
Nauczycielka francuskiego poszukuje 

pokoju w Będzinie. Adresy kie 
rować: fdja „Iskry*  Będzin. 3258-2

I
Inowrucaw, ul Toruńska 4. Zakład 

leczniczy pod „Piastem1* otwarty 
całv rok z nensionatem na 100 osób. 

Kaoiele solankowe, ługowe, gazowe, 
elektryczne, parowe, okłady borowi­
nowe. Hydro i elektaoterapja, masaż 
i lampy: Kwarcowa i Solluz. Lecze­
nie artretyzmu. wadliwei przemiany 
materi'. chorób nerwowych i kobie­
cych. 'tała opieka łazarska. Informa- 
cie: Warszawa, tel £2—57. 45—73. 
Tapicer Ratajski Sosnowiec N emiec- 

ka 5 przyjmuje wszelkie roboty 
w zakresie tapicersk'm Uskutecznia 
przeróbki mebli starych i materacy 
Ceny niskie. 3148-6
Do świauectw szkolnych fotografie 

po 2 zł. 53. szybko wykonywa 
Fotografia S. Mieszkowska, Piłsud­
skiego 20, Sosnowiec. 3036-2 
■ Tdzielam korepetycji i przygotowuję 

do egzammow z 4 i 6 klas. Wia­
domość 3-go Maia 22, m. 7. 3191-1
I Tdzielam języków: niemiecki, fran- 

cuszi, polski, ceny niższe. Dąbro­
wa Górnicza, Starodąorowska Nr. 45. 
Unieważniam Nr. 9*6  roweru, wyd.

przez Starostwo Będzin. 3210-2 
Do wydzierżaw enia domek z wol- 

nem mieszzamem i szopami w 
Sosnowcu, Towarowa 18. 3254-3
^iniejszym zawiadamiamy, le otrzy- 

liśmy konces.ę na wywóz kotłów 
asenizacyjnych w dzielnicy Pogoń, 
ul. Górnicza 21. Ziętek lub Musiaiik. 

3246-2

Rodowita francusza udziela lekcji. 
Wiadomość „Iskra*  Będzin. 3280

IZguoione dokumenty. I
8 groszy za wyraz. ;

G<jda Franciszek zgubił tymczaso 
we zaświadczenie demobilizacji, 

wydane przez 26 p a. p. w Skiernie­
wicach. 3184 1
Józef Kuźmiński zgubił książkę woj­

skową. wydaną przez P. K. U. So­
snowiec 3203 2W środę, dn<a 6 maja rb. na pod­

wórzu gimnazium państwowego 
imiema Staszica zgubiono ougUares, 
zawierający pomiędzy innemi pasz­
port, wydany na imię Brun sława Ga- 
domsk egu, (urodzonego w zagOrzu, 
dnia 2 września 1907 r.) przez Sta­
rostwo Będzińskie, oraz oozwolenie 
na >azdę rowerem, wydane również 
przez tarostwo Będzińskie na imię 
otamsiawa <jaloms»>ego. 3180-1 
Moskol lózef r.guoi: Książeczkę wuj- 

SK0W4, wyuaną przez P. K. U 
Lzęatocnuwa. 3208-2
Kjzioiowi Stanisławowi, Czeladź, 

skradziono dowód osobisty, wya. 
przez starostwo Bęazińszie, 3231 2 
fan Kleszcz zgubił Ksążeczkę woj­

skową, wydaną przez F. K. U. Bę- 
ozin. 3234-2
Oorzykowski |akób zgub i zsiążecz- 

zę woiskową, wyd. przez 80 p.p. 
w Sion.in.e. 3235-2
Piuta Paieczny zgubił konuamarkę. 

wydaną przez kup. „Hr. Kenard". 
3252 

1/napik Walenty zgubił dowod oso- 
oisty, wydany przez oiarostwo 

w nędzinie. 3154-3
Weoer otanisława zguoua kartkę 

z kasy chorych kranszychtuwą. 
3z43

Daiiga Władysław zgubił portfel z 
* dokumentami i pieniędzmi Łaska­
wy zuaiazca raczy zwióciC duzumen 
ty do bufetu na stacji, Kazimierz 

3241-3
Q tani sław Torchoń zgubił dwie ksią- 

zeczki uszczęun^ściowe, wydane 
w gm. Cianuwie, wydane ua imię Ka­
tarzyny Piecłoszki. 3242


